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Sesja Izb Ustawodawczych 
zapowiada się interesująco

Wyczerpujące w ynurzenia Prem. Składkowskiego i min. Kwiatkowskiego
Warszawa, 20. 11.-(Tel. wł. — s. b.) 

W  kołach parlamentarnych panuje 
przekonanie, że wkrótce no otwarciu se 
sji zwyczajnej Izb Ustawodawczych, 
szef rządu wygłosi obszerne expose o 
ogólnej sytuacji wewnętrznej w kraju, 
nie poruszając zupełnie spraw gospo* 
darczych, które zostaną omówione 
przez Wicepremiera i Ministra Skarbu 
inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego.

Wicepremier Kwiatkowski ma zobra 
zować nietylko sytuację gospodarczą 
kraju w chwili obecnej, ale jednoczę* 
śnie ujawnić zamierzenia rządu na naj* 
bliższą przyszłość, poświęcając zwła* 
szcza dużo-miejsca planowi inwestycyj 
nemu, który został przez rząd opracoa 
wany i do którego rząd przywiązuje 
kolosalną wagę.

Jednocześnie w kołach lewicowych 
krąży pogłoska, że nadchodząca sesja 
budżetowa ma być poświęcona poza 
budżetem także dyskusji nad progra­
mem budżetowym rządu, który ma wy 
stąpić z programem, obliczonym na kil 
ka lat. W związku z tym przygotowy* 
wane są ustawy, dotyczące całokształtu 
życia gospodarczo-społecznego, co po* 
legać ma na przekształceniu większych' 
przedsiębiorstw państwowych na tzw. 
uspołecznione gospodarstwa. Według 
obiegających wersyj mają to być spółki 
akcyjne pracowników, urzędników, pań 
stwa i  kapitału prywatnego. Szereg za* 
kładów przemysłowych ma być wyku* 
piony drogą strącania zarobków praco* 
wników i robotników.

Ponadto Rada Ministrów przygoto­
wuje się do obszernej dyskusji na te­
mat reformy rolnej, jak również i nie* 
podzielności gruntów upełnorolnionych 
gospodarstw. Przy tej okazji należy

Jutrzejszy numer
»K rytyk i i Życia«

Nr. 47 naszego dodatku niedziel* 
uego „Krytyka i Życie" przyniesie 
następującą treść:

Mirosław Ż u ł a w s k i  „Dzień po 
łoniński", Józef S k r z y p e k  „Jagieł 
lonowie w syntezie historycznej" 
(z pawodu książki L. Kolankow* 
skiego), Marian N ie m ie c  „Uwagi 
o monologu" (na marginesie „Od* 
prawy posłów" i „Potrójnego" w Te* 
atrze Wielkim), O e m a  „Chateau* 
briand i córka dozorcy więzienne* 
go". Na

„KOLUMNIE RYBAŁTOW" 
piszą: Wiłam H o r z y c a  „Stefan 
Grabiński", Aleksander Baum * 
g a r d t e n „Wieczory", Stanisław 
R o g o w s k i  „Prawdziwe dzieje 
miasta Ajaty", Maciej F r e u d m a n  
„YPkuIi“

przypomnieć, iż Koło Rolników Sejmu 
i Senatu R. P., które opracowuje pro* 
jekt niepodzielności małych gospo* 
darstw, nosi się z zamiarem zgłoszenia 
odpowiedniego projektu ustawy nanaj 
bliższą sesję sejmową. W  dziedzinie 
społecznej ma być wniesiony projekt o 
Izbach Pracy. Jak wiadomo, projekt ten 
już niejednokrotnie był opracowywany, 
jednak wskutek wielu zastrzeżeń, po* 
dnoszonych przeciw temu projektowi 
ze strony organizacyj zawodowych, pro 
jekt dotychczas rozpatrywany nie był.

Lista zabitych i rannych
w katastrofie pod Chabówką

Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
W e wczorajszej katastrofie kolejowej 
na st. Chabówka zginęli na miejscu: 
Stefania Łysek z Nowego Targu, Kos* 
Sakowski i  jego żona, również z No* 
wego Targu, oraz Jan Dzybyk z Pod- 
pieczowa, woj. stanisławowskiego. 
Ciężkie rany odnieśli: Jan Eidelus z 
Ziebrzyc, córka zabitych Kossakow­
skich, Cieczko Andrzej z Jodłówki,

Nowa sowiecka tragifarsa
procesowa

Moskwa, 20. 11. (PAT) Ag. Tass 
donosi, iż kolegium wojskowe trybu* 
nału najwyższego Związku sowieckie* 
go pod przewodnictwem prezesa Ul­
richa przystąpiło do rozpatrzenia spra 
wy „grupy kontrrewolucyjnej trocki­
stów" w Syberii zachodniej. Grupa ta 
jest oskarżona o organizowanie „licz­
nych aktów sabotażu i dywersji., w 
kopalni Komerowo.

W  sprawie tej jako oskarżeni wy* 
stępują: Noskow, Chubin, Kurów, La- 
chenko, Andrejew, Kowalenko. Leo* 
nenko, Peczechonow i Stickling. Akt 
oskarżenia zarzuca oskarżonym, że w 
ciągu roktu 1935—36 popełnili prze-

Potworne rozmiary katastrofy 
spowodowanej runięciem tamy

Tokio. 20. 11. (PAT). Tama, która 
została przerwana, powodując śmierć 
300 osób, należała do największych w 
Japonii. Długość jej wynosiła 700 stóp, 
a  wysokość 200. Wzburzone wody po 
przerwaniu tamy zniszczyły 450 do*

Jednocześnie, czynniki lewicowe zape* 
wniają, że cały ten program rządu bę* 
dzie przed zgłoszeniem go w Izbach 
Ustawodawczych, uzgodniony z Mar­
szałkiem Śmigłym*Rydzem w najdro* 
bniejszych szczegółach.

Warszawa, 20. 11. (Teł. wł. — s. b.) 
Obiegają pogłoski, że w pierwszej po* 
łówie przyszłego tygodnia ukaże się 
dekret Prezydenta R. P., zwołujący 
Sejm i Senat na sesję zwyczajną. Pierw 
szego posiedzenia obu Izb Ustawodaw* 
czych należy oczekiwać 3 grudnia.

Morawiec Józef z Borku Falęckiego, 
oraz Andrzej Rutkowski z Bieżanowa.

Wszystkim ranionym w katastrofie 
udzielił natychmiastowej pomocy le­
karz kolejowy. Śledztwo w sprawie 
wyjaśnienia przyczyn katastrofy toczy 
się w  dalszym ciągu.

Komunikacja po naprawieniu toru 
została wznowiona i  obecnie odbywa 
się ruch normalny.

stępstwa, zmierzające do „dezorgani* 
zacji kopalni, sabotażu produkcji wę» 
gla, zniszczenia środków transporto* 
wych, sabotażu zarządzeń technicz­
nych, dotyczących bezpieczeństwa pra 
cy i przepisów o pracy w kopalniach, 
obfitujących w gazy zapalne. Jako o- 
skarżyciel występuje prokurator Rog* 
niński.

Streszczenie aktu oskarżenia i prze­
biegu pierwszego dnia procesu Ag. 
Tass kończy nastąpującymi słowami: 
„Odpowiadając na zapytania prezesa 
trybunału, wszyscy oskarżeni przyzna 
li się do winy i  popełnienia zbrodni, 
które są im przypisywane.*

mów, przeważnie górników, zatrudnio 
nych w kopalni miedzi w Akita.

Ludność osiedla wynosiła 1.200 
osób. Dotychczas wydobyto zwłoki 
75 ofiar katastrofy.

Londyn. 20. 11. (Tel. wł.). Reuter
Ldonosi, ż« wedłwĘ. otótetó» wlądgmo?

Cziery i po! miliona na F. 0. H.
Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Na dzień 19 bm. stan zbiórki na FON 
wyniósł zł. 4,657.020 zł. bez kwot prze* 
lewowych z kont okręgowych na kon* 
to centralne za drugą dekadę listopada 
br. Z  sumy wymienionej zł. 3,415 tys. 
już wpłacono na budowę łodzi podwo* 
dnej

Pod znakiem zjazdów
Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

W  dniach 28 i 29 bm. w lokalu Legii 
Inwalidów przy ul. Wilczej 5 w War* 
szawie odbędzie się zjazd Związku 
Młodzieży Niepodległościowej im. Ko* 
narskiego t. zw Societas Vistulana, 
Zjazd rozpocznie się 28 bm. o godzinie 
10 rano.

Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
W  dniach 22 i 23 bm. odbędzie się 
walny zjazd delegatów wojewódzkich 
związków młodej wsi. Obrady zjazdu 
odbywać się będą w sali Związku Izb i 
Organizacyj Rolniczych R. P. w W ar­
szawie przy ul. Kopernika 30.

Poprawa w sprzedaży cukru
Warszawa, 21. 11. (Tek wł. — s. b.) 

Zakończony we wrześniu rok budże* 
towy 1935*36 przyniósł w cukrów* 
niach znaczną poprawę sprzedaży cu­
kru na rynku krajowym. Sprzedaż o* 
siągnęła 345 tys. ton. zwiększając się 
w porównaniu z poprzednim okresem 
o 43 tys. ton.

Podatek od nierucżiomojci
Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Niezabudowane place i grunta, mające 
charakter bloków budowlanych, pod* 
legają, jak wiadomo, podatkowi pań­
stwowemu od nieruchomości, opłacie 
w tej samej wysokości na rzecz gminy 
oraz dodatkowi miejskiemu do pań* 
stwowego dodatku gruntowego. Do­
datek ten w r. 1937 wynosić ma 94% 
państwowego podatku gruntowego. 
W  bież, roku podatek wynosił 90%. 
a w latach poprzednich 150%.

Kongres Ludowców
Warszawa, 20. 11. (Tel. wl. — s. b.) 

W  Warszawie odbyły się obrady Pre* 
zydium Ludowców. Uchwalono zwołać 
kongres w drugiej połowie stycznia. Na 
leży przypomnieć, że ostatni kongres 
ludowców odbył się w lecie ub. r.

ści istnieją poważne obawy, że liczba 
zabitych w katastrofie w Osarusawa 
przekroczy 1000 osób, ponieważ o 
tych osobach brak wiadomości.

Pośród trupów znaleziono 18 ludzi 
żywych, zatrutych jedynie wodą, prze
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Beznadziejna sytuatia czerwonydi w Madryde
Sevilla. 20. 11. (PAT). GEN . QIE« 

IPO DE LLANO, PRZEMAWIA. 
JĄC PRZEZ RADIO OSWIAD* 
GZYŁ, ZE W EDŁUG OSTATNICH 
OTRZYMANYCH W IADOMOŚCI, 
SYTUACJA MADRYTU JEST ROZ 
PACZLIW A. WOJSKA POWSTAŃ 
CZE ZAJM UJĄ JUZ OBECNIE 
WSZYSTKIE ZABUDOW ANIA 
DZIELNICY UNIWERSYTECKIEJ.

Nieprzyjaciel, który usiłował kontr* 
atakować został wszędzie odparty.

Salamanka. 20. 11. (PAT). Według 
komunikatu kwatery głównej powstań 
ców na froncie Haesca panuje duże 
ożywienie. Liczne ataki nieprzyjaciela 
zostały odparte; Na froncie Escuriala 
powstańcy poczynili pewne postępy. 
Na froncie madryckim powstańcy roz. 
szerzają swe pozycje we wszystkich 
kierunkach. Liczne ataki nieprzyjacie­
la zostały odparte. Intensywne bom* 
bardowanie trwa w dalszym ciągu.

Rabat. 20. 11. (PAT). Stacja radio* 
wa w Sevilli nadała o godz. 8.40 nastę. 
pujący komunikat;

N a południu Madrytu umacniają 
wojska powstańcze zdobyte pozycje, 
utrzymując stały kontakt z nieprzyja. 
cielem. Wczorajsze operacje powstań, 
ców zakończyły się ostatecznym zaję. 
ciem dzielnicy Paseo de Rosales aż po 
Moncloa, gdzie przednie straże umoc* 
niły swe pozycje. Kilkanaście kontr, 
ataków wojsk rządowych, przeprowa. 
dzonych bez poparcia artyleryjskiego, 
zostało z łatwością odpartych. Przy 
czym wojska rządowe utraciły 3 
czołgi.

Panująca w dniu wczorajszym mgła 
uniemożliwiała poważniejsze operacje 
lotnicze, skutkiem czego wojska po.

PENSJONAT
„KASZTELANKA**

L W Ó W
TRZECIEGO MAJA 12 
TELEFON 233-21

wstańcze przeszkadzały próbom w kon 
centsacji nieprzyjaciela ogniem artyle­
ryjskim. W  dągu dnia strącono 3 rzą* 
dowe samoloty.

Wszystkie przeciwuderzenja wojsk 
rządowych w okolicy mostów Sego* 
via, Princessa i  Toledo dokonywane 
były przez kolumny, składające się z 
żołnierzy cudzoziemskich.

Teneryfa. 20. 11. (PAT). Według 
komunikatu powstańczego, bombar. 
dowanie Madrytu trwa w dalszym 
ciągu. Ogień artyleryjski jest skiero. 
wany głównie na Ministerstwo Woj* 
ny oraz różne punkty miasta, w któ* 
rych koncentrują się siły obrończe. 
Liczne pociski trafiły w gmach Towa. 
rzystwa telefonów.

Potwierdza się wiadomość, iż anar* 
chiści postanowili opuścić Madryt. 
Wysadzili oni dynamitem liczne gma. 
chy. Wszyscy gwardziści cywilni so* 
stali rozbrojeni i  są pilnowani w ko- 
czarach przez anarchistów.

Dar Pol. Czerwonego Krzyża 
dla Hiszpanii

Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Wobec apelu, wystosowanego przez 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż w

ZAM KNIĘCIE FABRYKI GU RG U ­
LA W  JAROSŁAWIU

Jarosław, 20. 11. (Tel. wł.) Strajk 
okupacyjny rootnic w fabryce pierni­
ków dr. Gurgula uległ w dniu dzisiej. 
szym przerwie. Władze sanitarne po 
dokładnym komisyjnym zbadaniu fa­
bryki; stwierdziwszy szereg braków i 
uchybień łącznie z władzami budowla, 
nynii, które stwierdziwszy szereg de­
fektów technicznych, zamknęły fabrykę 
aż do czasu usunięcia zaniedbań.

Genewie, który podjął akcję pomocy 
na rzecz ofiar wypadków w Hiszpanii, 
poszczególne organizacje tej instytucji 
pospieszyły z wysyłką darów w postaci 
gotówki i środków sanitarnych, do dy. 
spozycji komitetu międzynarodowego, 
który nąstępnie dary te przeznacza w 
równej ilości Czerwonym Krzyżom 
stron walczących w Hiszpanii.

W  tych dniach Polski Czerwony 
Krzyż wysłał do miejscowości na grani 
cy francusko-hiszpańskiej Ccrbere i 
Hendyaye, w których znajdują się de-

Lotnik roztrzaskał samolot
o zbocze § « y

Tokio, 20. 11. (PAT) Wszystkie 
dzienniki zamieszczają na pierwszych- 
stronach opis katastrofy, która prze, 
rwała podróż lotnika francuskiego 
Japy do Tokio. Był on oczekiwany 
w stolicy Japonii wczoraj o godz. 18 
lub 19-cj według czasu, miejscowego. 
Wiadomość o wypadku nadeszła do 
Tokio o godz. 2O.ej,

Japy, którego spotkał na drodze u* 
lewny deszcz, a następnie mgła, zmylił 
drogę i postanowił lądować w  Fukuo- 
ka. Zabłądził jednaklże i lecąc w gęstej 
mgle wpadł na górę Seburi, znajdującą ■ 
się na granicy pomiędzy prefekturą

Skład Zarzadu GL Związku
Rezerwistów

Warszawa. 20. 11. (Teł. wł. — s. b.). 
N a pierwszym posiedzeniu Zarządu 
Głównego Związku Rezerwistów wy» 
branego na ostatnim walnym zjeżdzie 
delegatów ukonstytuował się nowy 
zarząd w sposób następujący: pr.e?es. 
— ppłk. rez. Marian Zyndram.Ko. 
ściałkowski, I. wiceprezes — płk. dypl. 
w s. s. Marian Czerntewski, II. wice, 
prezes sen. płk. w s .s .  Stefan Dąbków 
ski, sekretarz generalny — pos. Jan 
Walewski, skarbnik — dyr. Juliusz

Kto będzie towarzyszył 
min. Antonescu?

Bukareszt, 20. 11. (FAT) Ministro­
wi spraw zagr. p. W . Antonescu to* 
warzyszyć będą podczas jego pobytu 
w  Polsce m. in. wicemarszałek Senatu 
Aleksander Sandulescu, prezes Syn. 
dykatu dziennikarzy rumuńskich, oraz 
dyrektor Rumuńskiej Agencji Telegra 
ficznej „Rador" p. Aleksander Hurtig.

Poza tym  przybędą do Polski czte» 
rej dziennikarze rumuńscy z Jonescu 
Vion („Unwersul”) , Beno Braviteanu 
(,,Adeverul“), Jon Dymitrescu („Cu- 
rentuł“3 i Nicola Petrascu („Ordi- 
nea“).

Umysłowo chory na wrotkach
Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

Wielką sensację wśród przechodniów 
przy ul. Marszałkowskiej wzbudził 
przyzwoicie ubrany pan, który na 
wrotkach aręcznie balansował między 
samochodami i tramwajami na jezdni. 
Pan ów miał z tyłu przyczepiony nu. 
mer rowerowy oraz czerwoną latarkę 
ostrzegawczą a w ręku trzymał trąb.

Karygodne wybryki pastuchów
Tarnopol, 20. 11. (Tel. wł.) Przy go­

ścińcu Potok Złoty—Wodziłow, pow. 
Buczacz, stwierdzono rozbicie na prze 
strzeni 2 Wm izolatorów na słupach te­
lefonicznych i zerwanie dwóch zapór 
drucianych u  tych słupów. Jak się o. 
kazało, sprawcami tych uszkodzeń są 

.pastuchy, którzy dla zabawy poroz­

.legaci międzynarodowego komitetu w 
Genewie, transport środków sanitar* 
nych, zawierający 2000 szt. opatrun. 
ków>. 2000 szt. chustek trójkątnych o. 
raz 20 kg. jodu w kryształkach.

BOURBON ZGIN Ą Ł POD 
MADRYTEM

Burgos,-20. 11. (P AT) Pod Madry­
tem w ostatnich walkach, jak donoszą, 
zginął Don Ąlonso d'Orlean Bourbon, 
który walczył w szeregach powstań, 
czy eh.;

Saka a Fukuoka. Nastąpiło to ó godz. 
16.20. Trzask rozbijającego się samo­
lotu zaalarmował pracowników, pra­
cujących w  lesie, którzy udali się do 
najbliższego^, osiedla, sprowadzając 
straż ogniową. W  poszukiwaniu samo 
lotu brało udział przeszło 100 osób. 
W  końcu natrafiono na rozbity samo­
lot, spod którego szczątków wydoby* 
to lotnika. Japy został przeniesiony 
do najbliższego szpitala Czerwonego 
Krzyża, ; przy czym spadochron jego 
zastępował nosze. Lotnik francuski 
odnióst poważne rany, życiu jego jed­
nak nie grozi niebezpieczeństwo.

Zagrodzki, referent prasowo » propa. 
gandowy — ńacz. Mieczysław Myśliń. 
ski, referent Wychowania Obywatel* 
skiego — Roman Tomczak’, referent 
organizacyjny — ińż. mjr., rez. Ta. 
deusz ^Kąlusiński, , referent Opieki 
Społ. — pos. Leopold Tomaszkiewicz, 
referent sportowy — Aleksander Cze. 
kaj, członkowie — mjr; Piotr'Perucki, 
kpt. rez. Tadeusz Grzegorzewski i Je­
rzy Szumowski,

Warszawa, 20. 11, (Tel. wł. — s. b.) 
Jak wiadomo nowym posłem rumuń* 
skim w Warszawie został mianowany 
p. Zanfirescu, b. poseł rumuński w Li. 
zbonie. Ze względu na bliski przyjazd 
do Warszawy min. spraw zagr. Rumu* 
nii p. Antonescu, nowo' mianowany po­
seł rumuński w Warszawie przybędzie 
znacznie wcześniej, mianowicie już 22 
bm. W  dniu 24 bm. złoży na Zamku 
listy uwierzytelniające p. Prezydento­
wi R. P.

kę samochodową. Po dłuższym pości* 
gu został ujęty przez policjanta. Oka­
zało się, iż jest to  właściciel domu w 
Warszawie z zawodu inżynier, p. S. T., 
który po długotrwałej chorobie dostał 
wstrząsu nerwowego. Stwierdzono ró ­
wnież, iż latem br. p. S. T. jeździł po 
Wiśle kajakiem, ubrany w  średnio­
wieczną zbroję.

bijali izolatory i zerwali druty. Spra. 
wę ich przekazano sądowi.

Torowy zauważył na przestrzeni 
Tarnopol—Zbaraż brak 17 śrub przy, 
twierdzających szyny kolejowe do pro 
gów na moście kolejowym w Hłu» 
boczku Małym, pow. Zbaraż. I  w tym 
wypadku znaleziono skradzione śru­

by u  5 pastuchów, którzy, jak twier­
dzą, dokionali kradzieży z lekkomyśl­
ności. 'Sprawę ' ich skierowano do 
władz prokuratorskich.

Ferie Swialeone na uczelniach 
fceda skrócone

Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — 6. b.) 
W  kołach akademickich bardzo żywe 
omawiana jest sprawa feryj świątecz. 
nych na wyższych uczelniach pozawar* 
szawskich. W  związku z ostatnimi zaj* 
ściami nasuwa się przypuszczenie, iż 
ferie świąteczne w tym roku będą zna* 
cznie skrócone, zwłaszcza na tych u* 
czelniach, na których przerwane zosta* 
ły wykłady wskutek zajść na czas dłuż 
szy. N a uczelniach warszawskich ferie 
zostały już ustalone, mianowicie na 

. Uniwersytecie od 12 grudnia do 7 sty* 
cznia, na Politechnice od 20 grudnia

. do 7 stycznia.

NOWO OTWORZONA
PERFUMERIA „DAR*’

BATOREGO 20
poleca wszelkie artykuły 

k o s m e t y c z n o  p e r f u m e r y j n e
po n a jn iż sz y c h  cenach 1S5S

SamebOistwo studenta 
lwowskiego w Warszawie

Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
W  restauracji Muellera w Alejach U* 
jazdowskich 7, wystrzałami z rewob 
weru w  usta usiłował pozbawić się ży­
cia Stanisław Adler, lat 29, student ze 
Lwowa. Adlera w stanie beznadziej­
nym Pogotowie przewiozło do szpi­
tala Dzieciątka Jezus, gdzie nie od> 
zyskawszy przytomności zmarł, Poli­
cja prowadzi dochodzenia.

POŻARY W  BUCZACKIM 
Buezacz, 20. 11. (Tel. wł.) W  Lesz-

czańcach, pow. Buczacz, wybuchł gro* 
żny pożar, który, strawił domostwo 
Dmytra Olejnika wraz z  inwentarzem 
i plonami. Szkoda wynosi przeszło 
1.000’ zł. Zachodzi podejrzenie podpa­
lenia na tle zatargów majątkowych. 
Również w Dubienku spłonął dom 
wraz z zabudowaniem gospodarskim 
na agkódę Tomasza Rajczakowskiego. 
Straty bardzo wielkie. Przyczyna po* 
żaru nie ustalona.

Kto wygrał!
Warszawa, 20. 11. (Tel. wł. — s. b.) 

W  dzisiejszym ciągnieniu Państwo, 
wej Loterii Klasowej padly następują* 
ce wygrane:
' 10.000 zł.-na nr 22272 38699,
2.00Q. zł. na nr. 6059 75864 183889,
1.000 zł. na nr. 102938 105395,
500 zł. na nr. 13381 19004 31031

66999 77636 99319
400’ zł. na nr. 1425 21057 3195Ć

52894 93810 94941 95972 114562 118472
137824 179893,

250 . zł. na nr. 25195 29968 41021
45202 48324 50075 53062 61035 67722
87813 101992 10557S 106747 122460 
123203 169645 185156.

WYWIAD NA TEMAT IDEOLOGII 
OLIMPIJSKIEJ PRZEZ RADIO

Znany teoretyk wychowania fizycznego 
i  sportu, docent dr. W. Dybowski, udzie­
li przed mikrofonem Polskiego Radia wy* 
wiadu na temat ideologii olimpijskiej.

Wywiad ujęty będzie w formę dyskusji 
pomiędzy doc. Dygowskim a sympatykiem 
sportu p. Skierskim, i  stanowić będzie za* 
gajenie ogólnej dyskusji na  temat — czy 
idei olimpijskiej grozi upadek.

Wywiad powyższy nadany zostanie 24 b. 
m. o godzinie 19.

Jednocześnie wydział sportowy Polskiego 
Radia zaprasza kluby sportowe, szkoły i  or= 
ganizacje W. F. i P. W. do przeprowadzenia 
dyskusji we własnych kołach dyskusyj* 
ńych po wysłuchaniu powyższego wywia* 
du. wskazówek, ułatwiaiacveh organiża* 
cję takich kół dyskusyjnych, dostarczyć mo. 
gą referaty sportowe wszystkich Rozgłośni 
Polskiego Radia.
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S a m o b ó js t w o
m i n i s t r a

S a l& n t / r o
T rag iczne  sam o b ó jstw o  m inistra  

sp raw  w ew nętrznych  Franci i Salem  
gro, je s t w  dz ie jach  w ypadk iem  tak  
rzad k im  co d o  sw ych  okoliczności, 
że w a rto  m u  pośw ięcić  uw agę.

Śm ierć m in . Salengro  przecina 
oczyw iście d a lszą  d y sk u s ję  na te* 
m at jego  w in y , ja k  w iad o m o  opozy* 
cja  fran cu sk a  zarzuciła m in is trow i 
sp raw  w ew nętrznych  g ab ine tu  Blu* 
m a, że w  czasie w o jn y  b y ł dezerte* 
rem  i  sta ł p o d  ta k im  oskarżeniem

Płaszczyki barankowe 4 A *  
dla dzieci' ■ zł. 1“  ’
B erta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

przed  sądem  w ojennym . O p in ia  
F ranc ji zosta ła  d o  g łęb i po ru szo n a  
tą  sp raw ą, czem u się oczyw iście  dzi* 
w ić n ie  należy , gd y ż  is to tn ie  rodzaj 
□skarżenia i o so b a , p o d  k tó re j adre* 
sem zosta ło  o n o  sk ie row ane  —  nie 
by ły  codzienne.

R ząd  z ro b ił w szy s tk o , a b y  oczy* 
ścić m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  
z p o tw o rn eg o  za rzu tu . W  czasie de* 
b a ty  w  parlam encie  rząd  B lum a 
p rzedstaw ił d o w o d y , że m in . Salen* 
g ro , aczko lw iek  is to tn ie  b v ł o skarżo  
ny  o  dezercję , to  jed n ak  sa d  wojen* 
n y  u w o ln ił g o  o d  teg o  strasznego  
zarzu tu . O p o z y c ja  zapow iedz ia ła  mi* 
m o to  p rzed staw ien ie  d a lszych  do* 
w odów , k tó re  m ia ły  p o d w aży ć  obro* 
nę .o so b y  m in . Salengro .

I  w łaśn ie  — zanim  d o  teg o  doszło 
— m in is te r sp raw  w ew nętrznych  
F ran c ji p o p e łn ił  sam o b ó js tw o .

Z  p o zo s taw io n y ch  p rzez  niego  li* 
s tów  w y n ik a , że śm ierć m in . Sałen* 
gro  s to i w  bezp o śred n im  zw iązku  
z k a m p an ią  p rzec iw  niem u, k tó re j 
zm arły  n ie  m ó g ł przetrzym ać.

N ie  na leży  d o  k o m p eten cy j op inii 
i p ra sy  p o lsk ie j w chodzić  w  m  e r  i* 
t u m  za rzu tó w  przeciw  francuskie* 
m u m in is tro w i sp raw  w ew nętrznych , 
ty m  b a rd z ie j,  że — ja k  iu ż  w spo* 
m nieliśm y —  śm ierć  m in. Salengro 
p rzerw ała  w  te j chw ili m ożność  dal* 
szego  ro z p a try w a n ia  te j p rzy k re j 

sp raw y .
N iem nie j jed n a k  sam obó jstw o  

członka rz ą d u  d o k o n a n e  p o d  wpły* 
w em  p u b liczne j k am p an ii p rasow ej 
i p arlam en tarn e j — nasu w a  inne  re* 
fleksje .

Test coś zu p e łn ie  niezrozum iałego  
przyna jm nie j d la  nas, a b v  m ogło  
do jść  do  ta k ie g o  ep ilo g u  sp raw y .

O p in ia , p ra sa  i parlam en t p o d d a ją  
d o ść  często su ro w e j k ry ty ce  działał* 
ność  cz ło n k ó w  rządu . B y w ają  wy* 
p ad k i, że k ry ty k a  ta  d o ty czy  nictyl* 
k o  b ieżących  p rac  m in is tra , ale także 
p o p rzed n ich  o k re só w  jego  życia i 
działa lności. K am pan ie  przcciw rządo  
we p rzy b ie ra ją  n ie raz  o g rom ne roz* 
.miary.

I  w ted y  a lb o  rz ą d  czy  m in ister 
odp ie ra ją  z a rzu ty  i w ychodzą  ze 
s ta rc ia  zw ycięsko , a lbo  ustęp u ją  
z m n ie jszym  lu b  w iększym  trza* 
sk iem . D o  teg o  b y liśm y  przyzw y* 
czajeni w o k res ie  w szechm ożnej de* 
m o k rac ji parlam en ta rn e !, w  k tó re j

OD HISZPANII DO JAPONII
Polityka sowiecka wywołała wreszcie 

poważną reakcję a nawet kontrakcję.
Rządy niemiecki i włoski uznały dc 

iure rząd gen. Franco w Hiszpanii, zry 
wając jednocześnie stosunki z  rządem 
socjalistyczno*komunistycznym Cabal- 
lcro, który zresztą zmuszony był uciec 
z Madrytu. Jednocześnie deoesze do* 
niosły o antykomunistycznym porozu­
mieniu niemiecko*japońskim. Poza tym 
wzmógł się zatarg niemiecko*sowiecki 
z powodu aresztowań Niemców w Ro­
sji.

Znaczenie tych faktów nie wymaga 
podkreślenia. Jesteśmy świadkami orga 
nizowania się porozumienia państw an* 
tykomunistycznych, które coraz wyra* 
żniej zwracają się przeciw ofensywie 
politycznej Sowietów, prowadzonej w 
ostatnich miesiącach. Dotychczas Niem 
cy, Japonia i Włochy — choć uchodzą 
za kraje o ustrojach autorytatywnych i 
nacjonalistycznych — nie miały jedno* 
litej postawy wobec Sowietów. Jedynie 
Niemcy kanclerza Hitlera zajęły wo* 
bec polityki moskiewskiej zdecydowa*

C iepłe p yżam y
dla dzieci

B erta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

nie negatywne stanowisko, a nawet u* 
czyniły z antysowietyzmu główny mo* 
tyw polityki zagranicznej Rzeszy.

Ostatni kongres partyjny w No* 
rymberdze poświęcony był wyłącznie 
oskarżaniu polityki sowieckiej o agre­
sywne cele antyniemieckie, co zresztą 
nie trudno było uzasadnić, cytując 
choćby wskazania Lenina, który w pa* 
nowaniu Niemiec widział główny cel 
rewolucji komunistycznej, oraz powo*

la d a  k to  m óg ł b ezk arn ie  a takow ać  
rz ą d y , a  n aw e t ie obalać.

A le  n ie  b y ło  jeszcze tak ieg o  wy* 
p a d k u , a b y  p o d  w p ływ em  tak ie j 
a k c ji  m in is te r p o p e łn ia ł sam obój* 
s tw o .

N a tarc ie  p rzec iw  n iem u m usiało 
w id o czn ie  p rzy b rać  ta k  n iepraw do* 
p o d o b n e  rozm iary , że p rzesz ło  mo* 
ż liw ość nerw ów  cz łow ieka, n aw et 
zajm ującego  fo te l m in is te ria lny .

P ie rw sze  p y tan ie , jak ie  się  ciśnie 
n a  u s ta , to  sp raw a  sw o b o d y , z jaką 
akc ję  przeciw  m in . S alengro  prow a* 
d zo n o . D laczegóż r z ą d  B lum a, mają* 
c y  k u  tem u, ja k  k a ż d y  in n v  rząd , 
w szy stk ie  m ożliw e d ro g i i sp o so b y , 
n ie  p o ło ży ł k re su  kam panii, k tó ra  
b y ła  aż tak  gw a łto w n ą , że pchnęła  
a tak o w an eg o  m in is tra  d o  rozpaczli* 
w eg o  k ro k u ?

D laczego?
D la  te j sam ej p rzy czy n y , d la  któ* 

re j rząd  B lum a cPe z o r g a n i z u j e  
p o w o l i ,  a l e  s k u t e c z n i e  c a ł ą  
F r a n c j ę .  R ząd  socjalistyczny , 
w sp a rty  o  p om oc p a r ti i  kom unisty* 
cznej, strzeże na jsum ienn ie j liberali* 
zm u  w życiu p o litycznym  sw o jego  
p ań stw a . W  s to su n k ach  francusk ich  
liberalizm  obo w iązu jący  życie publi* 
czne d o szed ł d o  a b su rd u . W  s z y s t  
k o  w o l n o  k a ż d e m u .  N ie  mo* 
żn a  dziw ić się p raw icy  francuskiej, 
że i o na  k o rz y s ta  z obow iązującej 
sw o b o d y , b o  jej szanse m uszą b yć  
ró w n e  szansom  p rzeciw n ika.

s o b o tą  w  T e a tr z e  W ie lk im  k o m e d ia  m u z y c z n aD ziś  w

K A W I A R E N K A

łując się na posunięcia p. Litwinowa, 
który wszystkie swe wysiłki poświęca! 
ostatnio organizowaniu bloku „antyfa­
szystowskiego", czy „antyhitlerowskie* 
go“ w Europie. Stosunki niemiecko*so- 
wieckie uległy zresztą obecnie dalsze* 
mu pogorszeniu wskutek aresztowania 
przez władze moskiewskie szeregu 
Niemców, zamieszkałych w Rosji.

Japonia dotychczas unikała starań* 
nie zaostrzenia stosunków z Sowietami. 
Co prawda, rząd tokijski stale odma* 
wiał podpisania z Sowietami paktu nie* 
agresji, niemniej stosunki między obu 
państwami były, formalnie rzecz bio* 
rąc. poprawne. A to tym bardziej, że 
co do kierunku ekspansji japońskiej 
toczy się wciąż zasadniczy spór w pań* 
stwie Wschodzącego Słońca. Kierunek 
morski zwalczany tam jest przez kieru* 
Rek kontynentalny. Przeważa jednak 
pogląd, że Syberia ze względu na swój 
klimat nie może służyć za teren kolo- 
nizacyjny dla Japończyków.

Natomiast inaczej stosunki te ukla* 
dają się w  Chinach. Tam niemal od 
końca wojny światowej rozwijała się 
rywalizacja wpływów sowieckich oraz 
japońskich. Sowiety opanowały pośre* 
dnio nietylko Mongolię zewnętrzną, 
ale dążyły stale do posiadania w sa­
mych Chinach czerwonych wojsk, czer 
wonych generałów i czerwonych mini* 
strów. Interwencje Japonii w tym kra­
ju uzasadniane też były koniecznością

Rajtuzy tiykolawe i wełniane
tylko w najwyższych gatunkach

B erta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

walki z komunizmem. Podobnie bo* 
wiem jak Niemcy w Europie, mają być

| D z ięk i liberalizm ow i m o g ła  się 
| rozw inąć  k am pan ia  p rzec iw  m in. Sa* 

lengro , k tó ra  jest n ie .d o  p om yślen ia  
w żad n y m  now oczesnym  s z a n u j ą *  
c y i n  s i ę  państw ie . T y lk o  dzisiej* 
s za  F ran c ja  m og ła dać św ia tu  tak ie  
w id o w isk o  zakończone ta k  niesamo* 
w ity m  epilog iem .

J u tro  d z i ę k i  t e j  s a m e j  s w o *  
b o d z i e  s ło w a  i  działan ia  m oże w e 
F ran c ji w y buchnąć  rew o luc ja .

Jeszcze raz  p o tw ierd z iła  się pra* 
w d a , że l i b e r a l i z m  w  ż y c i u  
p o l i t y c z n y m  j e s t  w s t ę p e m  
d c  k a t a s t r o f  różnego  ty p u .

W  P o lsce  ten  p ro b lem  szczegół* 
n ie  n a s  in te resu je . A cz m oże  nie 
w  .takich rozm iarach , iak  w e  Frań* 
ęji, a le  z n iedużą  różn icą  l i b e r a *  
l i z m  s t a n o w i  c i ą g l e  d l a  n ie *  
k t ó r y c h  s f e r  s z c z e g ó l n i e j *  
s z  e t a b u .  Są n aw et ta cy , k tó rzy  
akcję  k o m un istyczną  d o rad za ją  
zw alczać... w zm ożeniem  libera lnych  
ten d e n c y j. Są dziedziny  życia poi* 
sk iego , w  k tó ry ch  ta  s a m o b ó j *  
c z a  t e o r i a  św ięci n a w e t sm utne 
trium fy .

P rz y k ła d  sp raw y  m in . Salengro 
je s t  ty lk o  jednym  z l i c z n y c h  
p rz y k ła d ó w . R zecz idzie o  to , aby* 
śm y  w  P o lsce  nauczyli sie w  r  e* 
s z  c i e czegoś z p rzy k ład ó w , k tó re  
n iem al codziennie  o g ląd am y  zaró* 
w n o  u  sieb ie , ja k  i  u  obcych .

K L . H R .

Chiny w Azji, w myśl wskazań Lenina, 
ośrodkiem światowej pożogi rewolu­
cyjnej. ................................

Porozumienie niemieckosjapońskie ma 
się zwracać wyłącznie przeciw komuni­
zmowi. To znaczy, że Japonia nadal 
unika bezpośredniego zatargu z Sowie­
tami i całą swoją uwagę koncentruje 
na walce z komunizmem w Chinach. 
Tam zapewne porozumienie niemiecko- 
japońskie znajdzie praktyczne zastoso* 
wanie. Nie trzeba jednak zapominać, 
że Chiny interesują nietylko Sowiety i 
Japonię, ale również Anglię oraz Stany 
Zjednoczone.

Podczas gdy układ niemiecko*japoń- 
ski przywraca aktualność zagadnień 
Dalekiego Wschodu, uznanie przez 
Włochy rządu gen. Franco może w nie* 
długim czasie doprowadzić do otwarte* 
go zatargu włosko-sowieckiego. Sowie* 
ty zupełnie już otwarcie wspierają czef 
wonych w Hiszpanii, uznawszy de fac­
to układ o nieinterwencji. Co więcej, 
dążą do utworzenia tam republiki so» 
wieckiej przynajmniej w Katalonii, któ 
ra ma odegrać rolę batalizatora komu­
nizmu na całą zachodnią Europę. Z  tą 
perspektywą jednak Włochy nigdy się 
nie pogodzą. Patrzą one z coraz więk* 
szym niezadowoleniem na ekspansję 
Sowietów na morzu Śródziemnym. Go­
towe są nawet pogodzić się— jak świad 
czą ostatnie wiadomości — z Anglią, 
byleby powstrzymać czerwonego intru­
za, który dostał się na wody śródzie* 
mnomorskie dzięki otwarciu cześnin 
dardanelskich i dzięki oparciu o czer* 
'woną Hiszpanię.

Włochy faszystowskie, które zni* 
szczyły komunizm u siebie, starały się 
utrzymać dotychczas jak najlepsze sto­
sunki z Sowietami. Kilka lat temu pp. 
Mussolini i Litwinow podpisali nawet

Pończochy i rękawiczki
dziecięce

B erta S ta r k
Lwów — Hotel George’a

wlosko*sowiecki układ przyjaźni. Dziś 
polityka ta leży w gruzach. Oto skutek 
wmieszania się Sowietów w sprawy hi* 
szpańskie.

Walki w Hiszpanii stają, się coraz 
bardziej zacięte. Namiętności są rozbu­
dzone w najwyższym stopniu. Niemcy, 
Włochy i Portugalia stoją tam po je* 
dnej stronie barykady. Sowiety po dru . 
giej. Każda strona pragnie zwycięstwa 
swoich przyjaciół. A okręty wojenne 
obu tych , stron krążą obok siebie na 
Wodach hiszpańskich. W tych warun­
kach nie trudno o zajście.
Jeżeli niebezpieczeństwo konfliktu sta­

ło się znowu aktualne na morzu Śród* 
ziemnym, to porozumienie niemiecko* 
japońskie nabiera znaczenia światowe* 
go. Choćby nawet pakt ten nie dal 
efektów natychmiastowych, to jednak 
nie pozostanie on bez wpiywu na układ 
sił w skali międzykontynentalnej.

W  każdym bądź razie w sytuacji mię 
dzynarodowej zaszły nowe poważne 
fakty. Wchodzimy zdecydowanie w o* 
kres przymierzy z pominięciem Ligi Na 
rodów. Przeciwności zaostrzają się co* 
raz dobitniej. W  tych warunkach zna* 
czenie Polski, zajmującej odrębne i nie 
zależnie stanowisko wobec tworzących 
się bloków, wzrasta systematycznie. 
Stwarza to warunki do dalszego pod.no 
szenia naszego autorytetu... Byleby kon 
sekwentnej naszej polityce zagranicznej 
oraz potężnej armii, odpowiadała zdro­
wa i mocna organizacja życia wewnę* 
trzno.politycznego. Niestety ta Mziedzi 
na wciąż leży niemal odłogiem. A czas 
nagli... F.R.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOWARZYSTWA SZKOŁY LU-

Ł DO WET,
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Zarząd Miasta wobec postulatów
Związku Pracowników Gminnych

ZwiązeK Pracowników gminnych 
wysunął w prasie znowu pewne zarzu* 
ty pod adresem Zarządu M., dotyczą* 
ce z jednej strony, rzekomego nie wy­
konania warunków t. z.w. umowy po* 
strajkowej z maja b. r., z drugiej zaś 
strony nieuwzględnienia nowego po* 
stulatu podwyżki płac z. powodu wzra 
stającej drożyzny.

Sprawa wypełniania zobo,wiązań 
przyjętych w maju b. .r; przez Gminę, 
została już dostatecznie wyświetlona. 
Zarząd Miejski ustosunkował się do 
żądań z maksimum dobrej woli i zrea* 
lizował swoje przyrzeczenia w grani" 
cach możliwości całkowicie i bez 
reszty.

Nowego postulatu podwyżki płac 
o 15 proc! nie mógł jednak Zarząd M. 
uwzględnić dla braku uzasadnienia

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

orawncgo i faktycznego, jak i z uwagi 
na to, że' jego realizacja załamałaby 
całkowicie prowadzoną sanację finan* 
sów Gminy, zmuszając ją do wydat* 
ków wyższych, średnio o 2 milj. zł. 
rocznie.

W  myśl umowy zbiorowej z r. 1929 
obowiązuje w ustalaniu wynagrodzeń 
pracowników miejskich ruchoma ska* 
la płac, zależnych od wysokości wska* 
żnika kosztów utrzymania, wykazy* 
wanych przez Główny Urząd Statyst., 
przy czym wskaźnik z lipca 1929 uzna* 
je się za początkowy. Obliczenia opar­
te na ogłaszanych wskaźnikach wyka* 
zały, że koszty utrzymania w stosun*

RU CH  NA PUN K CIE GRA* 
NICZNYM

Stanisławów. 19. U. (Tel. wł.). 
Przez punkt graniczny Śmiatyn—Zału* 
:ze przejechała z Konstancy do Gdy* 
ni załoga statku „Polonia11 w liczbie 
130 osób oraz transport reemigrantów 
z Palestyny w liczbie 60 osób.

ŚMIERĆ W  ZDERZENIU
Stanisławów. 19. 11. (Tel. wł.). W  

Zarzeczu nad Prutem pow, Nadworna 
na drodze został potrącony przez au* 
tobus spółdzielni robotniczej „Bar* 
bara“ w  Bitkowie, kierowany przez 
Józefa Daniowa, woźnica Beri Taler* 
ring tak nieszczęśliwie- że poniósł 
śmierć na mieiseu

ku do łipca 1929 wynoszą około 60 
proc. t. zn. obniżyły ’ się o około 40 
proc. Tymczasem płace pracowników 
fizycznych Gminy m. Lwowa obniżo* 
ne dwukrotnie w r. 1932 o 10 proc, i 
w r. 1955 o 8, 10 lub 12 proc., a zatem 
znowu średnio o 10 proc., nawet przy 
uwzględnieniu zwiększonych świad*. 
czeń społecznych i podwyżki podat* 
ków, wykazują obecnie poziom śre* 
dnio o 25 .proc. niższy niż w r. 1929. 
W ynika z tego, że nie pracownicy z 
żądaniem podwyżki, lecz raczej Za* 
rząd Miejski na podstawie obowiążu* 
jącej umowy mógłby wystąpić z postu 
latem obniżki plac, czego, oczywiście 
nawet nie projektowano.

Rówaież zaobserwowana przed kil* 
ku tygodniami zwyżka cen artykułów 
pierwszej potrzeby szczęśliwie już po* 
wstrzymana, nie dawała powodów do 
wysunięcia postulatu podwyższenia 
wynagrodzeń. Zwyżka ta wywołana 
panikarstwem na tle walutowym, a po 
nadto powodami tak przypadkowymi, 
jak niespodziewane zimna i niepogo­
da z początkiem października, utrud­
niające transport produktów żywno* 
ściowych, w niewielkim stopniu wpły 
nęła na podwyższenie wskaźnika ko*

Demonstracje studentów
w  W ilnie i

Warszawa, 19. Ii. (Tel. wł. — s. bl) 
Z  W ilna donoszą: Dziś wieczorem w o* 
kupowanym Domu akademickim ma 
się rozpocząć głodówka. Senat Uni* 
wersytetu wileńskiego wydał odezwę, 
w której domaga się od młodzieży za­
niechania nielegalnych wystąpień. Mat 
ki studentów okupujących Dom akade* 
micki, oraz księża prefekci wileńscy 
zwrócili się do ks. biskupa Jałbrzykow* 
skiego z prośbą o interwencję u rekto* 
ra prof. Jakowickiego. Stronnictwo Na* 
rodowe w Wilnie opublikowało ode* 
zwę, wzywającą do poparcia postula* 
tów demonstrującej młodzieży.

Komitet zblokowanych organizącyj 
kobiet, w skład którego wchodzą Zwią 
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, Zwią­
zek Łegionistek polskich. Stowarzyszę* 
nia Peowlaczek i w. in„ wydały dziś na 
tomiast odezwę do społeczeństwa, po* 
tępiającą metody, jakimi walczy mło­
dzież i  piętnując czynniki, które do 
tych czynów młodzież popychają.

Warszawa, 19. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Dziś o godz. 10.30 przed południem do

Niecodzienne spotkanie polskiego okrętu 
„Polonia** z samolotem „lotu**

Warszawa, 19. 11. (Tel. wł. — s. b.) 
Według otrzymanych informacyj z

Polskich Linii Lotniczych „Łoi", dnia 
11 listopada koło wyspy Cypru nastą* 
piło spotkanie statku „Polonia" idące­
go z ITaify do Pireusu i samolotu Pol* 
śkich Linii Lotniczych jadącego z Pol* 
ski do Palestyny.

Akcja oddłużenia rolnictwa
ze  zobowiązań wobec inslytucyj ubezpieczeniowych

Warszawa^ 19. 11. (PAT) Minister 
Opieks Społecznej p. Zyndram-Ko- 
ściajkowski wydał zarządzenie o ul­
gach dla rolników z tytułu ich pry* 
watno-prawnych zobowiązań wobec 
instytucji Ubezpieczeń Społecznych.

Zarządzenie to iest ogniwem prowa

sztów utrzymania o 1.5 proc, do 2 
proc., co w myśl umowy zbiorowej z 
r. 1929 jeszcze nie miało powodować, 
uruchomienia skali plac ku górze.

Te wszystkie motywy odmownego 
stanowiska Zarządu M. do postulatu 
podwyżki wynagrodzeń, wyjaśniono 
szczegółowo delegacji pracowników 
na konferencji z przedstawicielami Za* 
rządu M. przy czym prezydent dr. 
Ostrowski, wskazując na konsekwen* 
cje jakie w  skali państwowej mógłby 
wywołać zwyżkowy ruch płac pracow 
niczych, oświadczył, że niema pod* 
staw do paniki na tle drożyżnianym 
czy walutowym, a za szerzenie nastro* 
jów panikarskich rząd zagroził Be*

Delegacja pracowników uznawszy 
racjonalność stanowiska Zarządu M. 
nie wycofała wprawdzie postulatu 
podwyżki plac, ale oświadczyła, że 
jest na razie nieaktualny.

Tak przedstawia się w świetle objek 
tywnym przebieg rozmów z pracowni 
kami miejskimi, oświetlony zupełnie 
odmiennie w‘ sprawozdaniu z przebie 
gu zgromadzenia pracowników miej* 
skich.

Warszawie
księgami Kelmańa Fischlcra przy ulicy. 
Świętokrzyskiej weszło 4 studentów w 
czapkach Szkoły Głównej Gospodar* 
stwa Wiejskiego. Studenci pobili syna 
Fischlera, Berka, następnie pobili ojca, 
wybili szyby i wybiegli na ulicę.

W  pewnej chwili studenci rzucili 
świece dymne, chcąc wywołać w ten 
sposób większe zamieszanie i utrudnić 
pościg. Przy -zbiegu ul. Nowego Swia* 
tu a Swiękorzyskiej, uciekającym za* 
stąpił drogę policjant i dwu z nich za­
trzymał. Okazało się, że są to studenci 
SGGW  Jan Rogowski lat 21 i Waleń* 
ty Kryeżyński lat 22.

Lwów, 19. 11. (PAT) Utworzony 
we Lwowie Komitet obrony godności 
akademika wydał podpisaną przez 
kilkuset studentów odezwę, potępia­
jącą ostatnie zajścia na terenie wyż* 
szych uczelni.

Odezwa ta apeluje w imię honoru 
akademika, dobra nauki, dobra ogółu 

1 młodzieży studiującej do prz.eaiwsta* 
wienia się wszelkim* ptóbom teróru i 
gwałtu

Załogi wymieniły między sobą depe­
sze z racji Święta Niepodległości, skła* 
dając sobie jednocześnie wzajemne ży* 
czenia dalszego rozwoju polskiej ma* 
rynarki handlowej i polskiego lotnie* 
twa pasażerskiego.

dzonej od dłuższego czasu przez rząd 
akcji oddłużenia rolnictwa. Instytucje 
Ubezpieczeń Społecznych. rozłożą roi* 
nikom spłatę pożyczek zaciągniętych 
przed 1 lipca 1932 r. na okres nie krót­
szy niż lat 14, przy czym do dnia l*eo

grudnia 1938 r. zawiesza się całkowi* 
cie Spłatę dłużnego kapitału.

Poza tym zarządzenie przewiduje 
obniżenie oprocentowania za czas od 
1 lipca 1932 r. po dzień 30 czerwca 
1940 r. do wysokości 4 i pół procent 
rocznie oraz skreślenie wszelkich od­
setek karnych, kar umownych i odse­
tek od odsetek.

Ulgi'w  zakresie oprocentowania bę­
dą stosowane również do dłużników, 
którzy już zapłacili wyższe odsetki 
bądź odsetki karne od kary umownej. 
Ulgi odnoszą się także do wspólzobo* 
wiązanych.

NOWY STRAJK W  FABRYCE 
Dr. GURGULA

Przemyśl, 19. 11. (Tel. wł.) W. Jaro­
sławiu wybuchł ponownie strafk oku­
pacyjny w fabryce pierników dr. Sta­
nisława Gurgula. Pierwszjy strajk za­
kończony 4 bm. doprowadził do pod* 
pisania przez właściciela umowy zbio* 
rowej, w myśl której zobowiązał się 
on do przyjęcia wszystkich strajkują­
cych pracownic. Tymczasem w óstat* 
nich dniach wydalił dr. Gurgul 15 ro­
botnic, a na ich miejsce przyjął inne. 
Pozostałe robotnice w liczbie 70 roz­
poczęły w ub. poniedziałek ponownie 
strajk okupacyjny.

Mimo interwencji p. starosty Frączi- 
kowskiego oraz inspektora pracy z 
Przemyśla inż. Mianowskiego, nie u- 
dało się dó dzisiejszego dnia dopro* 
wadzić do likwidacji strajku wskutek 
nieobywatelskiego stanowiska dr. Gur 
gula, który w  dniu onegdajszym zam­
knął bramy fabryki i odciął strajkują* 
ce robotnicę od świata

PRZYMUSOWE LĄDOW ANIE 
SAMOLOTU

Gródek Jagielloński, 19. 11. (Tci. 
wł.). W  Jaśliskach zmuszony został do 
lądowania wskutek gęstej mgły samo­
lot Aeroklubu Lwowskiego RW D 8, 
pilotowany przez ■ Jana ■Stanisławow­
skiego. Samolot wystartował do dal­
szego lotu nazajutrz po wylądowaniu.

ŚMIERĆ OD ZACZADZENIA
Zborów, 19. 11. (Tel. wl.) W  Tusto* 

głowach, pOw. Zborów,'wydarzył się 
osobliwy wypadek zaczadzenia się 
kilku osób przez zajęcie się pieraynki 
dziecinnej od .płonącej lampy, 3*letni 
sy n '  gospodarza zmarł wskutek zacza­
dzenia, żona j dwoje nieletnich tfeieci 
odwiezione zostały do szpitala żlo* 
czowskSęgo w stanie beznadziejnym.

PROCES PRZECIW KO ZDZICZA 
LYM BANDYTOM

Przemyśl, 19. 11. (Tel. wł.) Przed 
przemyskim sądem okręgowym toczy­
ła się Wczoraj rozprawa karna prze­
ciw Antoniemu Zubikowi i Karolowi 
Lindzie z Bachowa, którzy dla wymu­
szenia przyznania się pewnego kaleki 
nazwiskiem Repka ćo do kradzieży, 
popełnionej przez jego brata, rozebra* 
li kalekę do naga i rzucili go opodal 
płonącego ogniska. Jeden z bandytów 
trzymał chłopca, a drugi palił mu ple* 
cy i uda żarzącymi się głowniami. Po 
dokonaniu tego bestialskiego czynu, 
jeden z nich podniósł chłopca w górę 
za ucho i oderwał mu małżowinę 
uszną. Za to bestialskie znęcanie się 
nad bezbronnym sąd skazał obu o- 
skarżonych po 8 miesięcy więzienia

ZAGADKOW E ZABÓJSTWO
Brody, 19. 11. (Tel. wł.) Dnia 18 bm. 

na drodze obok wsi Gniewosiówki 
(gm. Jasionów) został zabity wskutek 
uderzeń tępym narzędziem w głowę 
Antoni Kierepka, łat 51. mieszkianiec 
wsi Gniewoszówka. Denat został za* 
mordowany w  cziasie jazdy furmanką. 
Bliższe szczegóły dokonanego prze­
stępstwa są narazie nieznane. Docho­dzenia w toku.
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Wstrząsająca katastrofa w Chabówce
4 osoby zabite — 14 rannych

Kraków, 19. 11. (Tel. wł.) Wstrząsa­
jąca katastrofa kolejowa miała miej- 
sce pod Krakowem. Pociąg osobowy 
nr. 522, odjeżdżający z Zakopanego 
do Krakowa o godz. 4 popol,, wyko­
leił się w Chabówce. Pociąg składał 
się z 13 wagonów; wykoleiły się wa«

URZĘDOW E STWIERDZENIE
SAMOBÓJSTWO MIN. SALEN- 

GRO
Paryż, 19. 11. (Tel. wł.) Sędzia śled* 

czy, prowadzący dochodzenia w spra­
wie zgonu min. Salengro, zarządził 
ekspertyzę lekarską, która potwier* 
dziła, iż zgon nastąpił wskutek samo­
bójstwa.

Strajk na miejskich plantacjach
W  związku z notatkami o strajku 

na plantacjach miejskich Zarząd Miej* 
ski wyjaśnia co następuje:

Prace plantacyjne, jakoż typowo se­
zonowe wymagają większej ilości pras 
cowników z wiosną i w lecie, niż w 
jesieni i zimie. Od szeregu lat z koń* 
cem lata zwalniano sezonowych pras 
cowników już od sierpnia, pozostas 
wiając na sezon zimowy tylko nieś 
znaczną część kontyngentu letniego, 
t. j. pracowników stałych. W  roku 
bieżącym wyjątkowo długo, bo do 
końca b. m. pozostawiono w  pracy 
znaczną ilość pracowników sezonos 
wych, gdyż Zarząd Miejski nie chciał 
ze względów słuszności zwalniać iah 
przed ukończeniem robót drogowych 
i kanałowych, a zatem przed zwolnię* 
nietn zatrudnionych tam pracowni* 
ków.

W obec zbliżającej się zimy musi 
nastąpić obecnie zmniejszenie ilości 
pracowników na plantacjach, tym  bar* 
dziej, że wobec przedłużenia okresu 
pracy dla większości zatrudnionych aż 
po koniec b. m., kredyty Zarządu Plan 
tacyj uległy wydatnemu zmniejszeniu. 
Wszyscy zwolnieni nabyli prawo do 
zasiłku na wypadek bezrobocia.

Dodać należy wreszcie, że strajk ma 
charakter lokalny i obejmuje tylko 
pracowników w parku Kilińskiego w 
ilości 23 osób.

ROBOTNIK KOLEJOWY BIGA* 
MISTĄ

(a) Stefan Hupało, robotnik dzien­
ny, zajęty przy ładowaniu węgla na 
głównym dworcu, został w dniu wczo* 
rajszym aresztowany pod zarzutem bis' 
gamii. Pozbawiony wszelkich zasad mo 
ralnych, ma poza sobą obfitą kartę prze 
stępczą, w której widnieją wyroki za 
kradzieże, — żył Hupało z niejaką A n­
ną Buryj, zmaną również w kryminał* 
nej karcie.

W  r. 1934 poślubni Hupało Michali* 
nę Warecko i po przetrwonieniu je] 
majątku w kwocie 1900 zł., porzucił ją 
w trzy miesiące. W  lipcu br. zawarł 
znajomość z Katarzyną Banat, z którą 
ożenił się, przedstawiwszy się jej jako 
ślusarz kolejowy — mechanik. Banató* 
wna sprawiła huczne wesele i wniosła 
mężowi 1600 zł. w posagu. Gdy Hupa* 
ło zajmował się trwonieniem tej kwo* 
ty — nagle pojawienie się na horyron- 
cie bigamisty pierwszej żony zmieniło 
sytuację. Hupało został aresztowany 
pod zarzutem bigamii, fałszerstwa do* 
kumentów i fałszywego oskarżenia swej 
pierwszej żony, z domu Wareckiej.

PRZYPOMINAMY
ie  c o d z i e n n i e  

z a m a w i a ć  m o ż n a
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gony 10 i 11. Pierwsze 9 wagonów, 
hrankard i  wóz pocztowy pozostały 
nienaruszone. Z  wykolejonych 2 wa­
gonów, wagon III kl. został zdruzgo* 
tany, a wagon pulmanowski poważnie 
uszkodzony.

Ofiarą katastrofy padły 4 osoby za­
bite, w tym 2 mężczyzn i 2 kobiety, 
oraz 6 osób ciężko rannych i 8 lżej 
rannych. Władze policyjne zajmują się 
stwierdzeniem tożsamości zabitych.

Katastrofa kolejowa pod Olkuszem 
Pułap walącej sie kopalni grzebie 2 górników

Olkusz, 19. 1L (Tel. wł.) Wczoraj 
w czasie manewrowania pociągów na 
stacji Kozłów k. tunelu wykoleiły się 
3 wagony towarowe przy zwrotnicy. 
Uszkodzone zostały nieznacznie 3 wa 
ony, tender i tor kolejowy.

N a miejsce przybyła komisja, która 
badała przyczyny wypadku. Ruch P°- 
ciągów na jednej linii wstrzymany byl 
na przeciąg 9 godzin. W ypadku z łudź 
mi nie było.

Katowice, 19. 11. (Tel. wł.) W  wy­
niku prowadzonych bez przerwy po­

Y T K-3T TVT A  na ubrania i palta oraz kostjumy 
ę? ' Paszcze damskie w wielkim wyborze

@t*>' J U Ż  N A D E S Z Ł Y
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Proces apelacyjny o zajścia
w Przytyku

Oskarżonych broni 16  adwokatów
Lublin, 19. 11. (Tel. wł.) Dziś przed 

sądem apelacyjnym w Lublinie .. roz*. 
poczęła się rozprawa apelacyjna o 
krwawe zajścia w  Przytyku. Apelację 
wnoszą prokurator, obrońcy i zastęp­
cy powodów cywilnych.

W  pierwszej instancji z 58 oskarżo* 
nych skazanych zostało 36 osób na ka­

Kanclerz Hitler kandydatem 
do pokojowej nagrody NoDla?

Oslo, 19. 11. (PAT) Prasa norweska 
omawia żywo sprawę przyznania na* 
grody pokojowej imienia Nobla. Pra­
sa liberalna i radykalna wypowiada 
się za kandydaturą Karola Ossietzky‘e 
go, prasa prawicowa zwalcza tę kan­
dydaturę. Wiadomościom o tym, że 
Ossietzky został zwolniony z obozu 
koncentracyjnego w  Niemczech stron* 
nicy jego nie dają wiary, twierdząc, że

Nocna kanonada krążownika
Paryż, 19. U . (Tel. wł.) Korespon­

dent „Intransieant" donosi z Barcelo­
ny, iż krążownik powstańczy dzisiaj 
w nocy dwukrotnie bombardował mia 
sto. Po raz,pierwszy po północy, po 
raz drugi po godz. 4.ej. Około godz. 
8*ej słychać było również odległe od*, 
głosy kanonady. Szkody wyrządzone 
przez bombardowanie są nieznaczne. 
Strzały nie były celne.

Korespondent dziennika dodaje, iż 
ludność nawet nie zdawała sobie spra­
wy z tego, iż m usto jest bombardowa­
ne, ponieważ w  chwili gdy padały na 
nie pociski z krążownika powstańcze­
go nad miastem szalała burza.

N a miejscu przyczynę katastrofy bada 
komisja, złożona z przedstawicieli 
władz kolejowych i sądowych.

Wskutek katastrofy nastąpiła przer­
wa w ruchu pociągów. Ruch kolejowy 
odbywa się z przesiadaniem w miejscu 
katastrofy. Przerwa w ruchu pocią* 
gów potrwa kilka godzin. N ad przy­
wróceniem normalnego ruchu i usunię 
ciem przeszkód pracują kolejowe ód« 
działy ratownicze.

szukiwań zasypanych wczoraj w nocy 
dwóch górników w kopalni „Wujek" 
w Brynowie, dziś w południe kolum* 
na ratownicza dotarła do zwłok jedne 
go z zagrzebanych, Marcina Ostrow­
skiego. Zwłoki ofiary katastrofy wy* 
dobyto na powierzchnię i odstawiono 
do kostnicy; poszukiwania drugiego 
zasypanego górnika Antoniego Folty 
trwają nadal. Spodziewane jest dotar­
cie do niego w najbliższych godzi* 
nach.

T eL  2 6 0 - 4 6

ry  od 6 miesięcy do 8 lat więzienia. 
Ponieważ w stosunku do 10 oskarżo* 
nych wyrok się uprawomocnił, apela­
cja obejmuje tylko 26.

Oskarżonych broni 16 adwokatów, 
5 zaś adwokatów wnosi powództwo 
cywilne.

jest to manewr dla utrącenia tej kan­
dydatury.

W  dyskusji wymieniono jako kan* 
dydatów: b. prezydenta prof. Masary- 
ka i bar. Coubertina, a norwescy na* 
rodowissocjaliści wysunęli kandyda­
turę kanclerza Hitlera.

Wyjaśnić należy, iż jury nagrody 
Nobla składa się z delegatów parla­
mentu norweskiego, a nie szwedzkie­
go.

na miasto
Wedle korespondenta „Intransige* | 

ant" Barcelona prawdopodobnie była 
ostrzeliwana przez krążownik po- 
wstańczy „Gadaria".

Madryt. 19. 11. (PAT). Agencja Ha 
vasa donosi: Dziś w nocy, o godz. 230 
był Madryt bombardowany przez lot­
ników powstańczych. Dzielnica An« 
lon Martin została tym razem oszczę* 
dzona, natomiast kilka bomb zrzuco* 
no na kościół św. Sebastiana. O godz.
9 rano nastąpił ponowny nalot 3 trzy* 
motorowców powstańczych, które po 
zrzuceniu kilku bomb zostały zmuszo* 
ne do ucieczki przez myśliwska eska*
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Bracia C Z E C Z O W I C Z K A|
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iab'/cia we wsiystkich składach blawalnycj'.! 
WYSTAWA U FIRM:

Hurtownia Tekstylna — Rynek 30
M. Ewald — Sobieskiego 5 
Staeliiewicz i Abrysowski — plac 

Halicki 12 a
I. Drexier i  S- 
Dawid Stein

ie — pl. Kapitulny 2 
Kaz. Wielkiego 22

Sprawa nastesw komisarza 
Papee w Gdańsku

Warszawa. 19. 11. (Tel. wł. — s. b.). 
Dowiadujemy się, że rząd polski zwró 
cił się do rządu czechosłowackiego o 
agrement dla p. Papee, dotychczaso* 
twego komisarza generalnego R. P. w 
Gdańsku w  charakterze posła R. P. w 

|  Pradze. Placówka w Pradze jest nie- 
obsadzona od listopada 1935 r. t. j. od 
chwili powołania dra Grzybowskiego 
na podsekretarza stanu w Prezydium
Rady Ministrów.

Sprawa następcy Papeego w  Gdań> 
sku nie została jeszcze zdecydowana. 
Najprawdopodobniej jednak stano* 
wisko to powierzone będzie Mariano* 
wi Chodackiemu, dotychczasowemu 
charge de affaires w Pradze.

Gdańsk. 19. l l .  (Tel. wł. — s. b.). 
Wczoraj w nocy opuścił Gdańsk do* 
tychczasowy konsul generalny Rzeszy 
niemieckiej w Wolnym Mieście von 
Radowitz, który mianowany został 
posłem niemieckim w Luksemburgu.

drę rządową. Ogólna sytuacja w Ma* 
drycie nie uległa większej zmianie, je* 
dynie wojskom rządowym udało się 
posunąć nieco naprzód w okolicy Ca* 
sa Velasquez.

Rabat, 19. 11. (PAT) W  komunika­
cie, nadanym dziś o godz. 13.30 przez 
rozgłośnię sewilską, powiedziano mię 
dzy innymi:

„Nowe państwo hiszpańskie zaczy* 
na zajmować miejsce, ną które zasłu­
guje. Włochy i Niemcy wskazały 
światu cywilizowanemu drogę, na któ* 
rą  winien weiść w stosunku do Hisz* 
panii.*
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Wynalazcy włoscy przy pracy
Związek faszystowski wynalaz* 

ców italskich i komisja centralna 
Rady narodowej badań w Italii, zło* 
żyły, na ręce sekretarza partii faszy* 
stowskiej, broszurę zawierającą 165 
najważniejszych wynalazków, ofiaro* 
wanych ojczyźnie przez wynalazców, 
aby mogła stawić czoło oblężeniu eko­
nomicznemu.. Dla zrozumiałych przy* i 
czyn, powyższa lista nie zawierała wy 
nalazków o charakterze wojennym.

Rząd faszystowski ułatwia — jak 
wiadomo — wynalazcom eksploatację 
rezultatów ich pracy. Po niezbędnym 
egzaminie, spółka narodowa faszy* 
stowska wynalazców włoskich, czyni 
starania w  administracji państwowej 
o uzyskanie patentu i o praktyczne 
zastosowanie wynalazku. W  ten spo* 
sób wynalazki mogą być zużytkowa* 
ne, w najkrótszym przeciągu czasu, 
podczas gdy prawa wynalazców są 
pod każdym względem zabezpieczone.

Okres wyprawy abisyńskiej specjał* 
nie sprzyjał rozbudzeniu działalności 
na polu wynalazczym. W arunki w któ 
rych kraj się niespodziewanie znalazł, 
rozliczne nowe jego zapotrzebowania, 
konieczność zahamowania znacznego 
odpływu złota, a przy tym silne napię* 
cie umysłów, wytworzyły atmosferę 
pobudzającą potężnie do twórczej 
pracy na polu wynalazczym. Reakcja, 
którą stwierdzono podczas blokady 
kontynentalnej, jako też blokady za* 
stosowanej przeciw Niemcom w  cza* 
sie wielkiej wojny, zaznaczyła się też 
i we Włoszech w formie różnorodnej 
pracy twórczej całego szeregu wyna* 
lazców. Z  chwilą, gdy został rozwią* 
zany problem wyżywienia kraju, dzię­
k i licznym inicjatywom pod nazwą: 
„Walki o zboże“, wynalazcy włoscy 
przystąpili do problemu przędzy, na* 
miastki olejów pędnych, narzędzi roi* 
niczych i  celulozy, tó znaczy surow* 
ców pierwiastkowych brakujących, 
lub w  niedostatecznej ilości znajdują* 
cych się w kraju.

Jeśli się weźmie pod uwagę, że we 
Włoszech spotrzebowuje się średnio 
200.000 ton bawełny, 50.000 ton  wełny 
oczyszczonej i 70.000 ton juty rocznie, 
podczas gdy produkuje się tylko 1000 
ton bawełny, 10.000 ton wełny oczysz* 
czonej, a juty nie produkuje się wcale. 
Stąd wniosek, że produkcja przędzy 
ma znaczenie pierwszorzędne dla tego 
kraju. Ażeby poprawić tę sytuację i 
zredukować do koniecznego minimum 
import przędzy z zagranicy, zabrano 
się do udoskonalenia systemu chemicz 
nego i biochemicznego dla uzyskania 
przędzy z konopi, które zastępują w. 
dużej mierze len i jutę.

Poza tym ukazała się nowa przędza 
na rynku, a mianowicie: janowiec, po* 
krywający obficie nieurodzajne okoli* 
ce półwyspu. Używała go dotąd admi* 
nistracja kolejowa do umacniania po* 
chyłych terenów górskich, łatwo obsu* 
wających się w Apeninach. Trzy lub 
cztery kilogramy ziarna dają 200 do 
225 kwintali janowca na hektar rocz­
nie. Jako przędza narodowa, janowiec 
posiada, podług najnowszych prób i 
studjów, nieocenioną zaletę, że potrze* 
buje dla przeróbki tak chemicznej jak 
i mechanicznej mało maszyn i mo* 
żność posługiwania się rękami niewy* 
specjalizowanymi. Dla przygotowania 
janowca, nie będzie się budowało wiel 
kich zakładów przemysłowych, lecz 
będzie się stwarzało ośrodki w miej* 
scach produkcji. Te ośrodki będą, z 
konieczności rzeczy, rozsiane po pół* 
.wyspie, tam gdzie .tereny nieurodzaj* 
ne nie sprzyjają innym bardziej lu* 
kratywnym zbiorom. Tereny te znaj* 
dują się wzdłuż łańcucha Apeninów, 
na wyspach i u podnóża Alp.

■Zagadnienie włoskie celulozy wiąże 
się z całym szeregiem ważnych próbie* 
mów i postanowień. Podług obliczeń, 
przeciętnie, jedńa tona suchego janow* 
ca dostarcza 400 do 500 kg dobrej ma­
sy papierowej, otrzymywanej za po* 
mocą łatwej i prostej manipulacji w 
stanie surowej celulozy, która można

za pomocą zwykłych maszyn, przero­
bić na karton niezwykle wytrzymały, 
o wielkiej wartości przemysłowej. Po* 
wracając do przędzy, dopiero .w wy* 
twarzaniu sztucznej wełny z mleka, 
geniusz italski osiągnął świetne rezul* 
taty. Kwestia zastąpienia bawełny, 
mogła być uważana za rozwiązaną 
przez fabrykowanie sztucznego jedwa 
biu, lecz brak wełny zwierzęcej, pozo* 
stawał w  dalszym ciągu najbardziej 
naglącym problemem. Trzeba więc by* 
ło zapobiec tym brakom, przez silny 
import, który utrudniała sytuacja eko* 
nomiczna, wywołana faktem, że głów* 
ną część produkcji światowej opano* 
wał rynek anglo - saski, w celach spe* 
kulacyjnych. Wytwórczość sztucznej 
wełny pozwala na pomyślną współ* 
pracę rolnictwa z przemysłem. Z mle*. 
ka pozbawionego swych substancji 
tłustych t. j. śmietanki, otrzymujemy 
kazeinę, która opada na dół przez pro* 
ste oddziaływanie chemiczne. Pozosta* 
je mleko odciągnięte, bardzo cenne ja* 
ko pożywienie dla zwierząt. Następ* 
nie kazeinę przetwarza się na lepką 
miazgę, którą się rozciąga, tłoczy i za* 
nurza w  cieczy o właściwościach 
krzepnących. Kazeina, tak spreparowa 
na, dostarcza przędzę giętką, jędrną, 
wytrzymałą i  teoretycznie tak długą 
jak się tego chce. Obliczono, że w ro* 
ku przyszłym, sam zakład „Cesano 
M aderno' dostarczy 20 ton wełny syn 
tetycznej dziennie. To jest miarodaj* 
nym jak  jeden wynalazca dopomógł 
do rozwiązania najważniejszego pro­
blemu ekonomicznego w kraju. Co się 
zaś tyczy mieszanki napędowej, to 
wielka ilość zainteresowań i inicjaty* 
wy pod tym względem, zapewnia 
prędkie rozwiązanie tej kwestii i o* 
siąga się rzeczywiście w tej dziedzinie 
pozytywne rezultaty, niektóre z nich 
wprost zdumiewające.

Z powodu licznych wytwórni spiry* 
tusowych we Włoszech i nadproduk* 
cji wina na półwyspie, daje się pierw* 
szeństwo mieszance napędowej na 
spirytusie. Zamierza się również eks* 
ploatację generatora na szerszą skalę. 
Zdaje się, że sankcje anty*włoskie do* 
wiodły, iż esencja standardowa o 
11.000 kaloryj nie była nieodzowną, 
dla poruszania motoru. Faktem jest, że 
obecnie pali się w  generatorach sło* 
mę, wytłoczyny z oliwek, wióry, obie- 
rzyny z kasztanów, wodorosty mor* 
skie i odpadki rolne wszelakiego ro* 
dzaju. Trudno uwierzyć, że materia! 
ten, tak ubogi i różnorodny, może wy 
tworzyć istotną i obfitą energię me* 
chaniczną. Ale techników to  nie dzi*

Zakłady sprzedaży h u r to w e j 
wyrobów produkcji w łasnej

Z  dniem 1 stycznia 1937 r. wchodzi 
w  życie przepis znowelizowanego de* 
kretem Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 1 stycznia 1936 r. art. 14 ustawy 
o państwowym podatku przemysło* 
wym, który znosi obecnie przysługują* 
ce zakładom przemysłowym prawo 
prowadzenia zakładów sprzedaży hur* 
towej wyrobów produkcji własnej na 
podstawie kart rejestracyjnych. W  
związku z tym Izba przemysłowo-han* 
dlowa we Lwowie zwróciła się do Mi* 
nisterstwa Skarbu z prośbą o wydanie 
rozporządzenia na zasadzie art. 39 
ustawy o państwowym podatku prze* 
myślowym, by zakłady przemysłowe 
uprawnione były do prowadzenia kart 
rejestracyjnych w obrębie miejscowo* 
ści, w której się znajduje siedziba za* 
kładu przemysłowego dwóch składów 
hurtowej sprzedaży produktów wyro*

Życie gospodarcze
— W październiku r. b. wywieźliśmy na śiny 2.210.446 kwintali, wartości 3.314 tys. 

rynki zagraniczne 7.957.243 kwintali węgla I zł. — Drugim rynkiem odbiorczym była 
kamiennego, wartości 12.513 tysięcy zło* I Francja — 1.114.510 kwintali, wartości — 
tych. Głównym rynkiem zbytu dla węgla I 2.012 tys. zł.
polskiego była Szweda, dokąd wywieźli* i Fonad to wywoziliśmy wesiel do aastet

wi, gdyż oni wiedzą, żc :edna kaloria 
równa się 327 kg energii mechanicz* 
nej.

Poza generatorami, pewne studia i 
inicjatywy, jak również próby nad 
namiastką innych mieszanek napędo* 
wych, jak: węglan wapnia, gaz błotny 
zgęszczony, wodór, amoniak, mają w 
sobie coś cudownego. Mieszanki na* 
pędowe na spirytusie, przedstawiają 
się obecnie bardzo obiecująco, a przy* 
rządy dla produkcji i zużytkowania 
spirytusu etylowego uwodnionego, 
zostały tak udoskonalone, że zastoso* 
wanie tej namiastki pędnej, samej, lub 
z domieszką esencji lub benzenu, jest 
zupełnie pewne.

Nakoniec polimeryzacja acetylonu 
uczyniła dostatecznie duże postępy, 
aby można było wnioskować, że fa­
brykacja syntetycznego benzenu, bę* 
dzie w najbliższej przyszłości zrealizo* 
wana dzięki wynalazcom włoskim.

W  dziedzinie rolniczej, wynalazcy 
włoscy, dali również dowody poważ* 
ne swych zdolności i geniuszu. Wymię 
niamy tu maszyny dla terenów ka* 
inienistych, siewniki do nawozów 
sztucznych, pługi ekonomiczne, ma* 
szyny do zużytkowania odpadków 
i t. d. Pomiędzy innymi znajduje się 
także maszyna, która kraje i rozmięk* 
cza słomę na pożywienie dla zwierząt. 
Inna znów wyrabia namiastkę słomy, 
gdzie takowej brak. Następnie pastę* 
ryzatorzy i aparaty do przygotowania 
mąki spożywczej z bananów i innych 
owoców.

Jednak wysiłki wynalazców zwró* 
ciły się specjalnie w  kierunku me* 
chanćki. Pośród maszyn precyzyjnych 
wymienimy maszynę do liczenia, do 
elaboracji danych statystycznych, apa­
raty krytograficzne i t. d. Pośród apa* 
ratów do wypróbowania materiałów 
konstrukcyjnych, Włosi uzyskali rów 
nież ważne patenty.

W  dziedzinie budowlanej trudno 
wymienić wielką ilość wynalazków i 
wyliczyć wszystkie inicjatywy, gdyż 
nie pomieściłoby się to w  ramach na* 
szego artykułu. Nadmienić możemy 
tylko budowę dźwigarów, narzędzi, 
akcesoryj i t. d.

Chociaż rezultaty osiągnięte w cią* 
gu ostatnich lat są tak poważne, sta* 
nowią one tylko część daniny złożo* 
nej przez wynalazców włoskich dla 
rozwiązania problemów życiowych 
swej ojczyzny; do publicznej wiado* 
mości nie przedostało się nic 0 nowych 
środkach wojennych, jako też. o udo* 
skonaleniu już egzystujących.

(ars).

bu własnego, a poza tą miejscowością 
tylko jednego składu tego rodzaju, 
który byłby jedynym jaki przedsię* 
bśorstwo utrzymuje poza miejscem 
swej siedziby. Uprawnienie to  winno 
przysługiwać jedynie tylko przedsię* 
biorstwom, prowadzącym prawidłowe 
księgi handlowe i dokonywującym w  
tych zakładach wyłącznie tylko trans* 
akcyj hurtowych. Rozporządzenie te* 
go rodzaju chroniłoby z jednej strony 
handel przed zbyt dotkliwą konkuren* 
cją ze strony rozmaitego rodzaju skła­
dów fabrycznych, a z drugiej strony 
pozwoliłoby licznym zakładom prze* 
myślowym uniknąć niekorzystnych i 
przykrych konsekwencyj, wynikają* 
cych ze znowelizowanego brzmienia 
art. 14 ustawy o państwowym podat* 
ku przemysłowym.

pujących krajów: Austria 754.350 kwintali, 
Belgia -  591.500 kw., Włochy — 590248 
fcw., Finlandia —  372.670 kw^ Argentyna 
-  269.370 kw., Dania -  244.720 kw„ Nor* 
wegia — 350.093 kw., Holandia — 153.870 
kw., Łotwa -  118.770 kw., Egipt — 67.000 
kw„ Algier — 71.550 kw., Szwajcaria — 
62.720 kw., Islandia -  55.350 kw. i  Cze* 
chosłowacja — 34.375 kw.

N a zaopatrywanie statków morskich sprze 
dano — 658.307 kw., wartości 926 tysięcy 
złotych.

— W  Polsce istnieje 275 garbarń, w  któ< 
rych pracuje 5.410 robotników i 466 praco< 
wników umysłowych. Roczna produkcja o* 
bejmuje 18.375 ton skór podeszwowych o 
wartości 61 milionów zł., 610 tys. metrów 
kwadratowych skór miękkich wartości 13.9 
mil. zł. Głównymi ośrodkami przemysłu 
garbarskiego są Warszawa i  Radom. W, 
Radomiu pracuje około 30 garbarń, zatrud* 
niając przeszło 800 robotników. Prawie ca* 
ły  przemysł garbarski w  Radomiu, znaj* 
duje się w rękach Żydów. N a kapitałach 
polskich jest oparta tylko fabryka „No* 
wość-.

— Przed wojną na ziemiach polskich by* 
ło czynnych 2.466 gorzelń, których roczna 
produkcja wynosiła około 256.000 litrów 
spirytusu stuprocentowego. W latach 1953 
do 1934 było czynnych już tylko 1.324 go* 
rzelń, a więc spadek prawie-o połowę, pro* 
dukcja zaś wynosiła 45.000 litrów (spadek 
83 proc.). Konsuracja spirytusu na jedną o* 
sobę rocznie wynosi we Francji półtrzecia 
litra", Danii 2 i jedna czwarta, Szwecji 2 
i  pół, w Polsce zaś tylko 1 i  jedna czwar* 
ta litra.

WALUTY
Lwów, dnia 20 listopada

Belgi belgijskie 90.03 — 89.60, dolary a* 
merykańskie 5.31 i pół — 5.28 i  pół, dolary 
kanadyjskie 531 — 5.28, floreny holender* 
skie 2S8.20 — 286.50, franki francuskie •—
24.78 — 24.64, franki szwajcarskie 122.45 — 
121.65, funty angielskie 26.05 — 25.89, gul* 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze* 
skie 17.70 — 17.20,' korony duńskie 116.24
— 115.40, korony norweskie 130.93 — 129.95 
korony szwedzkie 134.33 — 133.35, liry wło 
skie 25.20 — 24.60, marki fińskie 11.49
11.00, marki niemieckie 114.00 — 107.00, — 
szylingi austriackie 95.50 — 94.50, marki

• niemieckie srebrne 122.00 —* 115.00.

AKCJE
Bank Polski 111.00 -  111.50, Węgiel -  

15.75, Lilpop 14.50, Norblin 65.00, Ostro* 
wiec seria B 29.00, Starachowice 35.50.

Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poi. inwestycyjna pierwsza emisja 

65.50, druga emisja 65.00, serie nie notowa­
ne, 5 proc. poi. konwersyjna 52.00 — 50.50 
est drobne, 6 proc, poż dolarowa 69.00, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 474.00 — 474, 
ost. drobne, kupon 48.68.

Tendencja dla pożyczek słabsza.

DEWIZY
Belgia 89.85 -  90.03 — 89.67, Berlin —

212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Amsterdam 287.50 — 288.20 — 286.80. Ko* 
penhaga 11595 — 116.24 — 115.66, Londyn 
2598 — 26.05 — 2591, N. Jork czeki 5.31
— 5.52 i jedna czwarta — 5.29 i  trzy czwar* 
te, N. Jork kabel 531 i  jedna czwarta 
532 i pół — 530, Oslo 150.60 — 13093 -  
130.27, Paryż 24.72 -  24.78 — 24.66, Praga
18.78 — 18.83 — 18.73, Sztokholm 134.00 -  
13435 — 153.67, Zurych 122.15 -  122.45 -  
121.85, Wiedeń 99.20 — 98.80, Mediolan — 
28.10 -  2790, Helsinki 11.46 -  11.49 — 
11.45, Montreal 5.31 i" jedna czwarta — 5.28 
i trzy czwarte.

Tendencja przeważnie mocniejsza.
LONDYN. N. Jork 489 i trzy szesnaste, 

Paryż 105-15, Mediolan 92.87, Belgia 2895, 
Zurych 21.27 i trzy czwarte, Amsterdam — 
904, Oslo 1990, Kopenhaga 22.40. Sztok* 
holm 19.39 i pół, Berlin 12.15 i pól.-

PARYŻ. N. Jork 21.50, Londyn 105.15, 
.Belgia 363.50, Zurych 494.50, Berlin 868.00.

GIEŁDA ZBO2OWA 
Lwów, dnia 20 listopada

Na Giełdzie obroty w pszenicy, ziemnia­
kach, mące. Pszenica w dalszym ciągu po* 
drożała. Poza tym sytuacja bez zmiany. 
Tendencja zwyżkowa utrzymuje się nadal. 
Usposobienie spokojne. Ceny loco wagon 
Lwów: pszenica jednol. czerw. 24.75—25, 
zbiór, czerw. 24.25—24.50, jednol. biała 
24.50—24.75, zbiór, biała 24—24.25. Inne 
kursy niezmienione

Ceny podane loco wagon Lwów 

GIEŁDA NABIAŁOWA
Za 1 litr:
mleka pełnego na miarę 20—22 gr.
mleka w but. z dost. do domu 25—26 gr. 
śmietany kwaśnej 1.00—1.20 zł.
śmietany słodkiej kawowej 0.80 zł.
Za 1 kilogram:
masła deserowego z bloku 3.20 zł.
masła stołowego 390 zł.
masła kuchennego 2.80 zł.
z* 1 kopę jaj powyżęj 50 gr. 5.10—5.40 zł,.
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S f i o o i ®
Bolesną nadzwyczaj przychodzi 

nam poruszyć sprawę.
Kraj nasz, wielkie pobojowisko 

wojny światowej zasiały gęsto mogi* 
ły i  cmentarze wojenne. Zdawałoby 
się, że te smutne pamiątki tragicznych 
zmagań światowych otoczy czuła opić 
ka i troska, że staną się one drogocen­
nymi ośrodkami kultu bohaterów wo< 
jennych. I tak jest istotnie, ale nie u 
nas. —

Jakąż czcią wielką i szacunkiem oto­
czone są wielkie pobojowiska na za* 
chodzie! Tam na wspólnych cmenta* 
rzach leżą ci, co za życia krew swą 
przelewali, leżą jednaką otoczeni czcią, 
z jednakową troską strzeże się ich 
mogił_— niezliczonych pomników speł 
nionego bohatersko obowiązku.

U nas cmentarze wojenne, za wy* 
jątkiem niewielu, to  "obraz strasznego 
spustoszenia j zapomnienia.

O  mogiłach porozrzucanych po gó« 
rach naszych, z których dawno już 
krzyże i wszelkie znaki poginęły, za* 
późno już pisać. Ale te liczne cmenta* 
rze, zarośnięte chwastami z rozsypu* 
jącymi się mogiłami i gnijącymi krzy* 
żami, to  skandal, świadczący niezbyt 
pochlebnie o naszej kulturze.

Niedawno, będąc w  Przemyślu 
skierowałem swe kroki na Zasanie ku

BU CIK I
B A L L Y

BU CIK I
B A L L YW NADESZŁY “W

fl Lfl VILLE DE PflRIS

GABRYEL STARK
LWÓW, plac MARIACKI 11

dawnej strzelnicy wojskowej, z  którą 
łączą mnie wspomnienia wojenne. Daw 
na droga forteczna zawiodła mnie do 
wojennego cmentarza, założonego 
przez władze austriackie, z nieznacz* 
nym, ale potężnym rozmachem. Ol­
brzymi pomnik z głazów, z którego 
pozdzierano napisy, dziś służy za 
miejsce do kąpieli słonecznych. Ogro* 
dzenie powyłamywane. Wszedłem po* 
między groby, rozłożone dokoła ka* 
plicy cmentarnej. Większość mogił 
bez krzyżów, zarośnięta do niepozna* 
nia.

Kaplica cmentarna to dziś pomnik 
ludzkiego bydlęctwa. Wejście do niej 
zamurowane, cała zaś fasada tonie w 
powodzi pornograficznych napisów i 
rysunków. Jakaś świnią ludzka wiel* 
kimi literami wypisała „na pamiątkę" 
datę zaspokojenia swych czynności fi* 
zjologicznych, inny typ wyrysował 
nagą kobietę, której znowu pokrewna 
„dusza“ usiłowała nadać znamiona 
męskości. A  nad tym wszystkim wi*

e s

dnieje znak krzyża i napis: „Mortuis 
pro patria“..i

Jeśli już jakiegoś szowinistę cmen* 
tarnego, który nie chce uznać, że wo» 
bec majestatu śmierci wszyscy polegli 
na polu walki są jednakowymi boha* 
terami, odstrasza od opieki przymiot­
nik „austriacki" cmentarz wojenny, to 
niech przyjmie do wiadomości, że na 
tym sprofanowanym i zapomnianym 
cmentarzu leżą i polscy żołnierzy: śp. 
Tan Rajmund Jasiński, ochotnik II. 
Brygady Legionów, szeregowiec 37 
p. p., obrońca Przemyśla i Lwowa, lat 
19, — Adam Kończy, lat 18, legioni* 
sta, poległ w  walce pod  Przemyślem 
dnia 4. września 1918 r. — Jan Tursa, 
sierżant W . P., lat 25, — Henryk Tar* 
nowski, kapral W . P„ la t 18 — Stani* 
sław Cielęcki, kapral 6 Baonu Sap. 
W . P. — Jan W róbel, kapral W . P., 
Bolesław. Skibiński i Stanisław Du* 
dzik.

W  kilka tygodni po tym byłem w 
Karpatach na Przełęczy Wyszków* 
skiej. Parę kroków od słupów granicz* 
nych po czeskiej stronie znajduje się 
niewielki cmentarzyk wojenny i  po* 
dobny cmentarz znajduje się o parę 
kroków od słupów granicznych po 
polskiej stronie. Tylko, że gdy po cze* 
skiej stronie cmentarzyk utrzymany 
jest w porządku, a jakaś troskliwa rę* 
ka wypleniła chwasty, cmentarz po 
stronie polskiej jest w  kompletnym 
zaniedbaniu.

A  cmentarz żołnierzy nitemleckicn w 
Burkucie?

Ale po co przenosić się na odległe i 
zapomniane cmentarzyska krwawych 
pobojowisk karpackich. Jeszcze bar*

ISe fg $ t  prawdy w pogłoskach 
e zamierzonym polepszenia doli e w y t ś a !

Ze sfer emer. pracowników państw, 
otrzymujemy następujące uwagi:

W  ostatnich czasach pojawiły się w 
stołecznych i  prowincjonalnych pi* 
smach wiadomości jakoby w najbliż* 
szym czasie nastąpić miała poprawa 
losu emerytów, którą przygotowuje 
nowy projekt rządowy.

Wiadomości te miały szumne tytu­
ły jak  „Cofnięcie znienawidzonych 
dekretów krzywdzących emerytów, 
lub „Emeryci uzyskują w  całości swe 
dawne nabyte prawa".

W  tym wszystkim jest tyle prawdy, 
że rząd względnie p. minister Kwiat* 
kowski przyrzekł uchylić dekrety e* 
merytalne zeszłoroczne w zamian za 
przyjęcie przez emerytów dobrowol* 
nego podatku od 5 do 10 proc, na lat 
2, po czym miałby ten podatek od* 
paść. Postanowienia te miały wejść w 
życie na mocy wydać się mającego no* 
wego dekretu w  miesiącu październi* 
ku 1936.

dziej niż tamte hańbiące pomniki ma* 
my i we Lwowie. Cóż stało się z 
cmentarzem rosyjskim na wzgórzach 
łyczakowskich i to w mieście, w  któ* 
rym zdawałoby się, że kult bohaterów 
jest tak powszechny.

Jeśli nas nie stać na opiekę nad tak 
licznymi cmentarzami ofiar wojny, 
trzeba je w  takim razie zlikwidować, 
a prochy poległych poprzenosić do 
wspólnych mogił i nad nimi roztoczyć 
opiekę. Wszystkie groby muszą być 
otoczone przez nas opieką. Specjalnie 
Polacy, którzy z wielkiej zawieruchy 
światowej wywiedli z powrotem swą 
niepodległość, wobec tych wszystkich, 
którzy na ziemi polskiej polegli, 
szczególny mają obowiązek. A poza 
tym pamiętajmy, że w  tych zabór* 
czych szeregach, przebranych w  pru* 
skie, moskiewskie i austriackie mun* 
dury wąlczyli i Polacy, a — jak pisze 
w  swym przepięknym wierszu Ka* 
sprowicz —

„Niejeden chyba miał brata —
Pewnie nim burza pomiata 
Na drugim krańcu świata.

A  może też u rubieży 
Przy bracie rodzonym leży,
We krwi ubroczon świeżej.

Może ich rzucą pospołu 
Tu do wspólnego dołu,
Spólników krwawego mozołu.”

C zy młodego żołnierza .polskiego, 
patrzącego na te sponiewierane groby 
wojenne, widok ich zachęci do po­
święcenia bohaterskiego?

STANISŁAW STARZEWSKI

Tymczasem dotychczas nie wyszedł 
w tej sprawie żaden dekret, a wspo* 
mniane wyżej wiadomości o polepszę* 
niu doli emerytów, niewiadomo przez 
kogo rozsiewane i po co, nietylkó n:e 
przynoszą polepszenia, ale przeciwnie 
pogorszenie, choćby wspomnieć tylko 
o tym, że do tego czasu pobierali 
wszyscy emeryci zaopatrzenie emery* 
talne w  wysokości 92 proc, poborów, 
a po tym polepszeniu mieliby pobie­
rać tylko 90 proc, poborów, a są i in* 
ne kawały polepszenia, ale tych na 
razie się nie publikuje.

Zatem po co takie fałszywe alarmy 
o  polepszeniu bytu emerytów, chyba 
dla zdezorjentowania społeczeństwa, 
bo emeryci wytrzeszczają na to oczy 
z przerażenia, mając aż nadto smutne 
doświadczenia na własnej skórze, że 
co biurokracja wymyśli, to z pewno* 
ścią przyniesie gorzkie owoce dla 
emerytów.

Teraz znów cala nadzieja w Sejmie...

Zwracamy uwagę, że już rok dobija, 
jak sprawę emerytów wzięła w swoje 
ręce biurokracja, jak w myśl uchwał 
Sejmu miało to być szybko załatwio* 
ne, a dziś jest w tym samym miejscu, 
jak. tamtego roku, i znów może się 
zdarzyć, że Sejm zgłosi Komisję i tak 
w  kółko, a  emerytom ściągają emery* 
turę za 1/4 część służby pod zaborem 
pełnionej, ilość ich ubywa przerażają* 
co. duża, i zdaje się, że przyjdzie zmia­
na, ale dopiero po ich śmierci.

N a odmianę w  ostatniej chwili po< 
jawiły się wiadomości, że nowela eme* 
rytalna przechodzi do porządku dzień 
nego nad wszystkimi życzeniami eme* 
rytów, bo Skarb Państwa tego wy* 
maga.

Jest to tusz zimnej wody mający za 
zadanie wywołać wśród emerytów du­
chową depresję prowadzącą do rozbi* 
cia organizacji. W brew jednak tym 
pobożnym życzeniom, emeryci odpo* 
wiedzą tym bardziej zwartą organi* 
zacją.

z e  si»ofgy u
K A LEN D A RZY K  P . Z . L . A . N A  ROK 

1937
Zarząd P. Z. L. A  na wczorajszym posie* 

dzeniu ustalił terminarz najważniejszych im* 
prez w roku 1937.

Terminarz ten przedstawia się następują* 
co: 1—2 lutego — zimowe mistrzostwa Pol* 
ski w Przemyślu. — l i  kwietnia — bieg na 
przełaj panów o mistrzostwo Polski we Lwo 
wie. — 18 kwietnia — bieg na przełaj pań 
o mistrzostwo Polski w Krakowie. — 3 maja
— narodowy bieg na przełaj. — 13 czerwca
— zarezerwowany na mecz międzypaństwo­
wy z zagranicą. — 19—20 czerwca — okrę* 
gowc mistrzostwa męskie. — 26—27 czerwca
— okręgowe mistrzostwa żeńskie. — 26—27 
czerwca — rezerwowany na wyjazd 8 na* 
szych lekkoatletów do Antwerpii. — 3—4 
lipca — główne męskie mistrzostwa Polski 
na Śląsku. 8—9 lipca — zarezerwowany na 
wyjazd kilku zawodników na mistrzostwa 
Anglii. — 10—11 lipca — główne kobiece 
mistrzostwa Polski na Pomorzu. 17—18 lipca
— rezerwowany na zawody międzynarodo* 

-we w kraju. — Połowa sierpnia — wyjazd 
na akademickie mistrzostwa świata w Pary* 
żu. — 21—22 sierpnia — rezerwowany na 
mecz międzypaństwowy w Polsce. — 22 sier­
pnia — pięciobój pań i  dwie sztafety kobie­
ce w Lublinie. — 29 sierpnia — rezerwo­
wany na kobiecy mecz międzypaństwowy. 
4—5 września — maraton, dziesięciobój i 
dwie sztafety męskie o mistrzostwo Polski 
w  Łodzi — 18—19 września — rezerwowa* 
ny  na międzynarodowe zawody w Polsce. 
26 września — mistrzostwa Polski w cho* 
dzie na 50 kim., na 3.000 mtr. w biegu z 
przeszkodami i w dwóch sztafetach męskich 
w. Białymstoku.

UPRAWNIENI DO DWÓCH KÓŁEK 
OLIMPIJSKICH NA KOSZULKACH 
W związku z wprowadzonym premiowa*

niem zawodników' lekkoatletycznych, Za­
rząd P. Z. L. A. przyznał, na zasadzie wy­
ników, ubiegłego sezonu, prawo do noszenia 
dwóch kółek olimpijskich na koszulkach na­
stępującym zawodnikom:

Walasiewiczównie, Nowackiej, Wajsó* 
wnie, Cejzikowej, Kwaśniewskiej, Zasłonie, 
Sliwakowi, Biniakowskiemu, Kuczarskiemu, 
Gąsowskiemu, Noji, Gancarzowi, Bierego* 
werau, Pławczykowi, Hoffmanowi, Sznaj. 
drowi, Klemczakowi, Morończykowi, Łuck* 
hauzowi, Heliaszowi, Gierutcie, Siedleckie­
mu, Lokajskitmu i Turczykowi.

JÓZEF BIENIASZ 62

WILKI I T Y / 4
BO WIEŚĆ

T ej no cy  H u lta j  ś lep ió w  n ie  zm ruży ł. C h o ć  
inu  b y ło  ciep ło  i  m ięk k o , d y g o ta ł w ew nętrzn ie , 
oczeku jąc  trag iczn eg o  k ońca , co d o  k tó re g o  się 
n ie  łud z ił. D o  łb a  p rz y ch o d z ił m u  fo rte l z a  forte* 
lem, cóż, k ie d y  żad en  n ie  rozw iązyw ał kw estii 
zam kniętych  d rzw i. W p a d ł  n ieopa trzn ie  w  straszli* 
w ą p u łap k ę , s k ą d  n ie  w idz ia ł w yjścia .

Z  n astan iem  b rz a sk u  H u lta j posły sza ł lu d zk ie  
k ro k i, zm ierzające k u  ow czarn i. S ku lił się, skur* 
czył. G d y b y  m óg ł, z ap ad łb y  p o d  ziem ię; 
Tym czasem  jeg o  trag iczne przeznaczenie  zb liży ło  
się d o  d rzw i, o tw a rło  je n a  rozc ież  i  coś zagada ło . 
W ilk  zd rę tw ia ł. T o  b y ł b ro d acz . N a  iego  g łos 
ow ce zerw ały  się  z  legow iska , o d słan ia iac  zło* 
dzieją, k tó ry  te ż  w s ta ł,  nie śp iesząc  ste zb y tn io . 
C złow iek  i zw ierz  zm ierzy li się spo jrzen iem . 
P ierw szy  p rzeraz ił się, a jeszcze bardz ie j zdziw ił 
na w id o k  rab u s ia , na  k tó reg o  szy i b ły szcza ły  me* 
ta low e o~ d o b v  sk ó rzan e j o b ro ży . O lb rzy m i w ilk  
w o w czarn i i t a  o b ro ż a  w p ro w ad z iły  go  w  tak ie  
zdum ienie , że s ta ł  ta k  w ry ty , n ie  .wiedząc, c o  po*

cząć. A  H u lta j  an i d rg n ą ł. W p i ł  w  p rzy b y sza  
błyszczące ślep ia  ze s trachem  i p o g ró żk a , jak b y  
oczeku jąc  zaczepki. P o  raz  p ie rw szy  w  życ iu  szy* 
k o w a ł s ię  d o  s toczen ia  w a lk i n a  śm ierć  i  życie 
z człow iekiem . Ó w  n ieznany  p o je d y n e k  trw ał 
led w o  k ilk a  s e k u n d . W i lk  o trzą sn ą ł s ię  p ie rw szy  
z u ro k liw eg o  sp o jrzen ia  d w u łap eg o  w ro g a . Zde* 
cy d o w an y  na w szy stk o  o d b ił się o d  ziem i i uczy* 
n iw szy  p o tę ż n y  su s  w y sk o czy ł b łyskaw iczn ie  
p rzez uch y lo n e  d rzw i przew raca jąc  w- rozpę*- 
dz ie  cz łow ieka. N im  ó w  w sta ł, n im  się 
sp o s trzeg ł, ju z  w ilk  p rze sad z ił oparkan ien ie  
i  rw a ł ja k  w icher k u  lasow i, a  w raz  z n im  wilczyca, 
k tó ra  p rzy w aro w aw szy  p o d  p ło tem , oczekiw ała  
c ierp liw ie p o w ro tu  tow arzysza.

O w a  s trasz liw ą  noc H u lta j  d o b rze  so b ie  za* 
pam iętał.' O d  teg o  czasu kręc ił się c o p raw d a  w ciąż 
w  p o b liżu , ale n ie  śm iał w ta rg n ąć  d o  zagrody . 
C udem  o ca la ł z p u ła p k i i  n ie  chciał w p aść  w  now ą.

Jeśli w ilk i s trac iły  n a  tupecie , to  u  człow ieka 
w zm og ła  sie ty m  b ard z ie j k u  n im  nienaw iść. 
P o  o b ro ż y  n a  k a rk u  do m y ślił się, że te  szczególnie 
zuchw ałe rab u sie , p rzeb y w a ły  k ie d y ś  w ś ró d  ludz i 
i  d ob rze  zna ły  lu d zk ie  obycza je , p rzez  co  b y ły  
ty m  n iebezpieczniejsze. Już  o d  d a w n a  tro p i ł  tę  zbó* 
jeck a  p a rę , k tó ra  m u  w yrząd z iła  ty le  s z k ó d  w  in* 
w en ta rzu  i  zagryzła  cztery, na jlepsze  p sy . Z na ł

p rzeb ieg łość  i  k rw io żerczo ść  w ilk ó w , ale te  prze* 
w y ższa ły  p o d  ty m  w zględem  w szystk ie , jak ie  kie* 
d y k o lw ie k  w  życiu  n ap o tk a ł. Z a  n ic  m iały  psy, 
za n ic  naw e t b ro ń  p a ln ą . T a k  w y g ląda ło , jak b y  się 
d o b rz e  o rien to w a ły , n a  ja k ą  od leg ło ść  fu z ja  za* 
b ija , a na  ja k ą  je s t  n ieszk o d liw a . W ię c  przekonaw * 
szy  s ię , że je  n ie  u strze li, p o s ta n o w ił zgładzić in* 
ny m  sposobem .

Jednego  d n ia  w ilk i n a tk n ę ły  się  w  przesm yku 
na k a w a ł m ięsiw a. T a k  ła tw a  zdo b y cz  daw ała  wie* 
le d o  m yślen ia . H u lta j  w iedział, że na  każdy  
o b ia d  trzeb a  ciężko zap racow ać . T ak i, jak  ów , 
leżący  w łaśn ie  n a  ścieżce, m ó g ł p o ch o d zić  ty lko  
z r ą k  człow ieka i k ry ł n ap ew n o  n iebezpieczeństw o. 
M im o  to  d łu g o  k o ło w a ł up o rczy w ie  i  w ietrzy ł. 
N ie  m y lił się. M ięso  w o n ia ło  żelazem , k tó re  tk w iło  
g d z ie ś  w  p o b liżu . P am ię ta ł d ob rze , ja k  k ied y ś po* 
ch w y c iły  g o  z a  łapę  o s tre  kleszcze, z  k tó ry ch  b y łb y  
się n ie  w y d o b y ł, g d y b y  n ie  K uba . T ak ie  kleszcze 
cza tow ały  i  t u  zapew ne. W ię c  choć m u  ślin a  cie* 
k ła  z  p y sk a  n a  w id o k  sm acznego  k ąsk a , sam  m ięsa 
n ie  tk n ą ł i  o strzeg ł w a rkn ięc iem  sam kę, b y  się nie 
w aży ła  ru szy ć  p rzy n ę ty . O  tra fn o śc i w ilczych 
sp o strzeżeń  św iad czy ły  z resz tą  lu d zk ie  tro p y , któ* 
ry ć h  obecność  g ro z iła  zaw sze niebezpieczeń* 
s tw em  d la  k u d łó w  w szy s tk ich  m ieszkańców  pusz* 
czy.

rc. a. n.y
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Wiedeński klub akwarelistów
Na wystawę wiedeńskich akwareli® 

stów (otwartą w  Tow. Sztuk Pięk; 
nych we Lwowie, skutkiem starań 
Związku Lwowskich Art. Grafików) 
patrzymy z kurtuazją, jak na wdzięcz® 
ną wizję niedawnej przeszłości.

Wszystko tu, lub prawie wszystko, 
idzie po linii beztroskiej interpretacji 
tematu, dostępnego poprawnej akwa® 
reli, a więc lekkiego, przeważnie pejs 
zażowego. Rzetelne wysiłki, skierowa® 
ne w  stronę odtworzenia jak najwier® 
niej przyrody i realistyczna metoda, 
z rzadka tylko ożywiona romantyz® 
mem, — nadają ogólny ton wystawie.

Wyjąwszy dekoracyjny realizm Pu® 
chingera, nowoklasyczną twórczość 
Rudolfa H . Eisenmengera i statyczne, 
o zdecydowanej linii kompozycyjnej 
rysunki Hugona Darnaut‘a, a zwłasza 
cza nowobarokowe, doskonałe w roz­
machu i  emfazie linearnej rysunki 
Alberta Jamescha; — wyjąwszy Bru® 
nona Lauterbacha z jego planszami 
dramatycznymi, rysowanymi sadzą i 
gwaszem, oraz Kópfa Józefa, ze wzglę® 
du na finezyjne rysunki piórem na 
podmalowaniu akwarelowym, i  kuns 
sztowne monotypie, — dodając wreszs 
cie do tych kilku, jeszcze pejzażystę 
Potach‘a Igo i  drzeworytnika eksslis 
bristę, Switberta Lobissera, — nie 
spotkamy na tej wystawie malarzy, 
szukających formy indywidualnej.

Zagadnienia formy, rządzące malars 
stwem nowoczesnym, nie wchodzą tu  
w grę, jak  również nie dochodzi do 
głosu warsztat techniczny farby, jako 
materii, z jej walorami fakturalnymi.

Zasadniczą przecież różnicą, jaka 
dzieli tę wystawę akwarel dziewiętna> 
stowiecznych od maniery dzisiejszej, 
jest absolutny brak kompozycji, ce* 
chujący tę  romantyczną epokę. Każdy 
z tych obrazów jest przypadkowym 
wycinkiem pewnej całości przyrodni® 
czej, niejako jej portretem i wspom­
nieniem. Daremnie szukalibyśmy w 
tych salach celowej, improwizowanej 
wizji plastycznej, wizji wewnętrznej 
ducha artysty, niezależnej od modeli 
w przyrodzie.

Nie znajdziemy n a  wystawie akwa® 
relistów wiedeńskich również i impre* 
sjonizmu. Jest to tym dziwniejsze, iż 
klub ten powstał w r. 1885, założony 
przez art. malarza prof. Rudolfa von 
Alt. Jest to czas najgorętszego rozkwi® 
tu  impresjonizmu we Francji, oraz re® 
gionalnych jego odmian w Europie.

Jakim tedy sposobem akwareliści 
wiedeńscy przeszli obok tej wielkiej 
rewelacji w sztuce? Coprawda oddzia® 
ływanie francuskiej sztuki na Niemcy, 
względnie Austrię jest stosunkowo 
słabe.

Wszakże pragnieniem każdego pra* 
wdziiiwego malarza ówczesnej epoki, 
było pragnienie sugestionowania wi® 
dza impresją.

Impresjonista dążył do wywołania 
złudzenia atmosfery i  światła przez de® 
formację koloru i faktury (pointy® 
lizm) oraz przez wibrację tych koloro® 
wych plam. To było hasło tego okresu.

Podobno Corot‘owi należy przypi­
sać te słynne słowa o impresjonizmie; 
„nic nie widać, a wszystko tu jest". — 
Słowa te są formułą i wyznaniem an® 
tyakademizmu i antyrealizmu; były 
pożyczane przez W histlera, Carriere'a 
i Rodina przeciw metodzie „wykań® 
czania‘‘.

W prawdzie na wiedeńskiej wysta® 
wie spotykamy lekkie echa metod im® 
presyjnych, jak n. p. u Alfreda Buch® 
ty „Jesień" „Krajobraz", ale i to nie 
jest maniera prawdziwie impresjoni® 
styczna, bo obrazy impresjonistów są 
malowane zapomocą przekreśleń farb, 
według teorii, która polega na usuwa® 
niu tonu lokalnego, malowaniu raczej 
przezroczystości przedmiotów w 
atmosferze, niż przedmiotów samych, 
i pozornym rozkładaniu kolorytu na® 
tury na części składowe i punkty, 
oraz odosabnianiu tych plam na płótnie, 
ażeby na pewnej odległości połączyć 
je znowu na średnicy widza. Pejzaże 
Buchty odpowiadają tym zasadom, są 
jednakże za małe w rozmiarach, ażeby 
wywoływać sugestię atmosfery; sa po®

prostu dyspozycją do większych prac.
Grafikę, reprezentowaną ex®Iibris‘a- 

mi, uprawiają następujący artyści: wy® 
żej wspomniany Lobisser Switbert, 
interpretujący drzeworyt manierą an® 
tyczną niemiecką, diirerowską, — gra® 
fik wysokiej klasy, — oraz miedzio® 
irytnicjy; Lorber Ferdinand, Ranzoni 
Hans, Cossman Alfred, Frank Hans, 
Frank Leo i  Haselbóck Karl.

Warsztat sztycharski wymienionych 
miedziorytników jest fenomenem spra® 
wnośoi technicznej i wirtuozerii grafi® 
ctenej. Miniaturowe .sztychy przeważ® 
nej części ex®liibris*ów, utrzymane w 
charakterze drobiazgowego realizmu i 
romantyzmu, co je owiewa antycznym 
nieco urokiem,, są prześliczne w swej 
kulturze i  czystej przynależności do 
epoki 19 w.

Klaus Reinhold nie maluje akwarelą, 
jak oznaczono przez pomyłkę W kata® 
logu lecz rysuje kredkami swe deko­
racyjne „Stephansplatz‘e“. Tu, i ów® 
dzie podkolorowuje część tła akwa® 
relą. Posiada manierę naogół — im® 

..presyjną, z lekka deformacją styli® 
'zacyjną.

Dwaj seniorzy klubu akwarelistów: 
prof. Hugo Charlemont i prof. Hugo 
Darnaut, wystawili prace realistyczne, 
Gotlieb von Kampf studia religijne ry® 
sunkowe, Ernest Graner, realistyczne 
akwarele, wszyscy zaś pozostali, jak. 
/Gustaw Bóhm, Rudolf Bóttger, F. 
Brummer, Hauer Leopold, Herschel 
Otto, Hen Josef, Holzinger Rudolf,

Echa pamiętnej rocznicy
Staraniem Zw. N . F. Gminy St. m. 

Lwowa odbyła się 15 listopada b. r. 
uroczysta Akademia ku uczczeniu 18 
rocznicy odzyskania niepodległości i 
Obrony Lwowa. Po odegraniu hymnu 
państwowego przez, własną orkiestrę i 
śpiewie solowym p. Marii Popowiczó® 
wnej, .wygłosił przemówienie p. Ma® 
rian Dziędzielewioz. W  porywających 
słowach skreślił udział Lwowa w wal® 
ce o niepodległość od roku 1831 do 
roku 1920, w  których brali udział tak® 
że pracownicy Magistratu i  wielu z 
nich padło lub zostało inwalidami. W 
szeregach niższych funkcjonariuszy po 
upadku powstania 1863 r. było w'elu 
powstańców, często ludzi wykształco® 
nych i zasłużonych. M undur funkcjo® 
nariuszy Magistratu w czasach niewoli 
z rogatywką i herbem Lwowa był nie® 
jako symbolem polskości zwłaszcza 
w czasach krytycznych jak  okupacja 
rosyjska i walki o Lwów. Polskość 
Lwowa jest bezsporna, a kto pragnie

Głos rozpaczy b. działacza
społecznego

Otrzymujemy list od znanego nam 
b. działacza społecznego, który ogła* 
szamy sądząc że> wymową swą trafi 
on do właściwych uszu. Oto co czy* 
tamy:

W. ostatnich dniach Redakcja 
„Dziennika Polskiego" zamieściła na 
łam aJi swego pisma kilka tragedii lu® 
dzi inteligentnych znajdujących się nie 
mai w SKrajrej nędzy, — w  ślad któ® 
rych i ja zapodaję swoją tragedię, jed 
nak może straszniejszą od tamtych bo, 
datującą się od przeszło pięciu lat. 
Przed pięciu laty zostałem jako urzęd® 
nik prywatny zredukowany i po dziś 
dzień pozostaję bez pracy.

Od czasu do czasu jako urzędnik 
dorywczo cokolwiek zarobiłem na ja® 
kąś zupę dla siebie i żony. Obecnie 
ani grosza zarobić nie można i nie ma 
gdzie. N a domiar złego, żona moja od 
r. 1934 obłożnie choruje i to nieule­
czalnie po dziś dzień. W  r. 1935 zo® 
stałem z jednego mieszkania wyrzuco® 
ny skutkiem zalegania komornego za 
okres 1J4 roku.

Obecnie znowu miałem być wyrzu® 
eony w dniu 5- listopada a tylko dzię® 

J d  _sęr,deęznemu odczuciu jnojęj .nie®

Hiibl Hans, akwaforcista Legler Wił® 
hełm, Michl F., Noske Hugo, Ozlber® 
ger Ekke, Prinz Karl Ludwik, Ranzo® 
ni Hans, Stella Edward, — sztycharz 
o dużej wytrawności graficznej. Stos® 
sel Oskar, — Streit Robert ,Storhofer 
Hans, Sturm » Skrla Egge, Weidinger 
Eranz, Windhager Franz i W itt Hans, 
wystawili prace realistyczno » ideali® 
styczne, o różnych poziomach i odchy® 
leniach, swoistych dla każdej z tych 
mentalności artystycznych.

Pierwsza wystawa klubu akwareli® 
stów wiedeńskich odbyła się w r. 
1886 w Kiinstlerhausie — a w r. 1937, 
urządza klub swą 50«tą, doroczną wy® 
stawę jubileuszową.

D o klubu należą, względnie należeli 
artyści o znanych nazwiskach, jak 
Ludwik Hans Fischer, Karl Fróschl, 
Wilhelm Bernatzik, Ludwik Passini i 
H ans Schwaiger, romantyk z Pragi.

Do katalogu zakradło się kilka po® 
mylek w oznaczeniu technik, miano® 
wicie niektóre gwasze, względnie tem® 
pery, nazwano akwarelami, a akwafor® 
ty, — sztychami.

W prawdzie akwaforta należy do 
grupy sztychów, ale oznaczając poje® 
dyncze okazy graficzne, musimy odró® 
żnić miedzioryt rylcem, azyli sztych, 
— od akwaforty, czyli techniki trawio­
nej, gdyż widz nigdy nie nauczy się 
w przeciwnym razie różnicować tech® 
nik graficznych. O Marcinie Kitzu 
wspomnę przy innej sposobności. 
JA N IN A  KILIAN STANISŁAWSKA

zobaczyć realne dowody, niech uda się 
na cmentarz lwowski, gdzie są groby 
powstańców 1831, Gwardii narodowej 
1848 duży cmentarz 1863 r., Legioni® 
stów i ten duży cmentarz Obrońców 
Lwowa. Dlatego rola miejskich pra­
cowników jest oparta na wzniosłej tra 
dycji. W  wolnej ojczyźnie znowu du® 
żo zasłużonych w boju o niepodle® 
głość służy jako niżsi funkcjonarjusze 
ponieważ nie mogli kształcić się, słu® 
żąc przeważnie jako młodzi żołnierze 
w formacjach bojowych. Żyjemy w 
państwie demokratycznym, praca jaka* 
koiwiek nie poniża nikogo, społeczeft®. 
stwo ocenia wartość obywateli na pod 
stawie zasług i osobistych przymio® 
tów. Śpiewał Chór legionistów, jak za 
wsze pełnym uczuciem, wygłosił no® 
welę p. Hausnerowej p. Bronisław 
JWojdyło i córeczka jego piękny 
wiersz „Apoteoza wolnej Ojczyzny". 
Całość wypadła imponująco i uczyni® 
ła podniosłe wrażenie na obecnych.

szczęsnej doli przez zacnego Komor® 
nika danego rewiru, udzielono mi 
zwłoki kilkunastodniowej. Poruszy® 
łem niebo i ziemię, a jako znany po® 
wszechnic na terenie Lwowa społecz® 
nik, poparty zostałem przez szereg 
wybitnych jednostek celem uzyskania 
posady, jednak niestety wszystkie mo­
je zabiegi i starania pozostały bez 
skutku. I dziś stan mój przedstawia 
się w  ten sposób, że żona moja z ła® 
ski została zatrzymana w Zakładzie 
dla nieuleczalnych, gdzie przebywa 
od czterech miesięcy, zaś ja również 
z łaski mam być ulokowany w Domu 
ubogich chrześcijan, a to dlatego, iż 
posady o którą od przeszło czterech lat 
starałem się w  Zarządzie miejskim, 
otrzymać nie mogę wedle oświadczę® 
nia danego referenta prezydialnego, 
ponieważ p. Prezydent wniosku na 
moje przyjęcie nie zatwierdził z nie® 

_wi|adomych przyczyn), prawdotpodob® 
nie skutkiem „przekroczonego wieku".

I nic to, że całe życie spędziłem w 
pracy narodowo « społecznej na te® 
renie Lwowa i niemal całej Małopol® 
ski wschodniej, nic to że w obronie 
Lwowa i Kresów straciłem ukochaną

jedynaczkę, która padła jak podcięty 
kwiat w 22*giej wiośnie życia, a która 
była całą moją ostoją, i nadzieją, nic 
to że również brałem czynny udział 
w tej obronie Lwowa, co zostało 
stwierdzone przez Komisję weryfika® 
cyjną Z. O. L., nic to że w latach' 
1892 i 1893 odcierpiałem więzienie 
śledcze i proces o zdradę stanu, naj­
ważniejszą jest okoliczność, iż posady 
w  Z. H. dostać nie mogę , bo mam 
przekroczony wiek. Dziś mam ginąć w 
rodzinnym mieście wraz żoną z głodu, 
lub stanąć pod kościołem i żebrać, 
bo mam przekroczony wiek, mimo, 
że jako człowiek inteligentny żebrzę 
o pracę i  tylko o  pracę, w której idę 
W zawody z całą falangą ludzi bez 
rutyny i kwalifikacji. i

MAŁY FELIETON

K ł o p o n /  
f i u  n i  L o l i

Pani Lola była podenerwowana. Mia< 
ła bowiem przed sobą, bardzo ważne 
zadanie: przekonać męża, by jej kupił 
futro. Wprawdzie niedawno, bo przed 
dwoma laty dostała od męża futro, któ' 
re okazyjnie nabyła, ale po tak krót- 
kim  czasie w zupełności sie wytarło 
i  popękało tak, że nie było do nosze- 
nia. A  przecież dużo jej przyjaciółek 
nosi piękne futra.

Gdy przyszedł mężulek, pani Lola 
uraczyła go smacznym obiadem, a kie­
dy popijał już czarną kawę, usiadła 
przy nim blisko tak, że zdziwiony pan 
mąż począł słusznie podejrzywać, że 
ma jakieś utajone zamiary.

— Pewnie chcesz sobie coś kupić.
— Tak szepnęła pani Lola lękliwie, 

chciałabym futro.
— Przecież dwa lata temu dopiero 

kupiłaś.
— Tak, ale niestety jest już nie do 

noszenia. Obecnie zaś nadarzą się oka­
zja taniego zakupu.

— Tylko bez okazji. Już raz wpa- 
dłaś z taką tanią okazją, kosztuje mnie 
ona trzykrotnie więcej. N ie mam tyle 
pieniędzy, by móc ciągle kupować oka. 
zje. Wolę Ci kupić porządne futro, by 
mieć na kilka lat spokój. Pójdziemy do 
solidnej firmy, która znana jest z  tego, 
że prowadzi dobre gatunki futer. Z  wie 
łu stron słyszałem, że dużo łudzi prze­
szło wszystkie sklepy futrzarskie we 
Lwowie, a w  końcu przekonali się, że 
przecież najtaniej i najkorzystniej za­
kupuje się u Bernfełda przy ulicy Le. 
gionów 7. — Firma ta istniejąca od ro­
ku 1889 zakupuje swoje towary wprost 
w Londynie i Leningradzie, unika dro­
giego pośrednictwa, a co najważniej­
sze, cieszy się zaufaniem swojej klien­
teli. — Słyszałem, że kto raz kupił u 
Bernfełda, ten był zawsze zadowolony.

— Przekonałeś mnie mężusiu, rezy­
gnuję z okazji i pójdziemy za tym do 
Bernfełda, gdzie znajdziemy najwięk­
szy wybór i najpiękniejsze kroje.

D i a  t e ! !  P e l e s i a

Wobec wieści, nadchodzących - Polesia, 
że wskutek biedy, panującej wśród tamtej­
szej ludności -wiejskiej, znaczna część ucz­
niów j uczenie szkół powszechnych przy® 
chodzi do szkoły bez książek. Zakład Na® 
rodowy im. Ossolińskich ofiarował do roz® 
porządzenia Polskiego Radia cztery tysiące 
podręczników, a mianowicie ks. Boczara 
Katechizm (500 egz.), książkę do czytania 
na V. oddział Balickiego i Maykowskiego 
„Pieśń o ziemi naszej" (500 cgz.), książkę 
do polskiego na III. oddział Dobranieckie- 
go i  Kubskiego „Na zagonie" (500 cgz.), 
książkę dla IV. oddziału B. Kubskiego i S. 
Maykowskiego „Światło w chacie" (500 
egz.), ks. Wołcza „Mała historia biblijna" 
(500 egz.), podręcznik do nauki historii dla 
IV. klasy Władysławy Martynowiczówny 
„Obrazy z przeszłości i teraźniejszość?5 
(500 egz.), podręcznik do nauki „Przyrody 
martwej" M. Sobolewskiego (500 cgz.) i 
wreszcie dla IV. klasy „Arytmetyka z geo­
metrią" Abramowicza i Okołówicza (500 
egz.).

Podział podręczników dokonany zostanie 
przez dyrekcję Polskiego Radia w Warsza® 
wie, ul. Mazowiecka 5 na podstawie zelo® 
szeń kierowników szkół na Polesiu.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
.DZIENNIK POLSKI"
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Sobota
Ofiarowanie N. P. M.; 

Jutro : Cecylii
Wschód słońca 76  
Zachód .  15-37

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Sobota, dnia 21 b. ni. godz. 4 po pół.'
Szklana góra" — przedstawienie dla dzie-

Sobota, dnia 21 b. m. godz.' 7.30' Wlecz. 
Ab. 5. — „Kawiarenka".

Niedziela, dnia 22 b. m. godz. 12 w p o t 
„Szklana Góra" — przedstawienie dla

Niedziela, dnia 22. b. jn. godz. 3.30 pop. 
Ab. 4. — ,d?igmalion". — Ceny najniższe.

Niedziela, dnia 22 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
Uroczysta Akademia, ku uczczeniu 18=tej 
rocznicy odsieczy Lwowa.

CZTERY WIECZORY 
BflTIARSKiEJ PIOSENKI LWOWSKIEJ

w „CYGANERII**
W ystępy ich odbędą się w  dniach 19, 20, 

21 i  22=so b. m.
WSTĘP WOLNY

PO W SZ E C H N Y  TEA TR ŻO ŁN IERZA  
(b . T ea tr  Rozmaitości)

Sobota —  godzina 19.30 wieczorem — 
„Manewry jesienne" — operetka K. Bako, 
nyi, muzyka E. Kalmana — jubileuszowe 
przedstawienie w premierowej obsadzie z' 
p. S. Skringer i  W. Wilińskim w  głównycn 
rolach. -i

Niedzielą — godzina 12.00 w  południe — 
„O dziewczynce Potulce i księżniczce Ka* 
prysi" — bajka dla dzieci J. Kochanów, 
skiej, muzyka T. Szyffersa. inscenizacja W. 
Morawskiego.

Niedziela — godzina 1530 po południu 
„Manewry jesienne" — po raz ostatni.

Niedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„Kapitan Sztorn", sztuka J. larem • Mir* 
skiego, przedstawienie dla uczczenia rocz* 
nicy oswobodzenia Lwowa.

SERWIS 12-io osobow# 5 8 sztuk
45’— zł. "W

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjącki 10
KINOTEATRY:

APOLLO: „Ich troje". W gł. roli: M. Hop* 
kins, M. Oberon, J. Mac Crca i B. Gran- 
ville.

ATLANTIC: „W'icrna rzeka" według po* 
wieści St. Żeromskiego.

CASINO: „Ada to nie wypada". 
CHIMERA: „Glos serca".
COLOSSEUM: „Hrabia Monte Christo" 

(obie serie razem) i kolorowy dodatek. 
Na scenie: „Nieślubne dzieci".

GLORIA: „Piekło" oraz „Cyrk Saran".

Protest przeciw projektowi
grzem esiem a Dyrekcji Ceł ze Lw ow a

Otrzymujemy następującą uchwałę: i
Dochodzą nas coraz częściej pogto. 

ski, które ostatnio znalazły swój wy* 
raz w prasie jakoby dyrekcja ceł 
miałaby być zlikwidowana we Lwo* 
wie i  być przeniesiona do Warszawy, 
względnie częściowo na Śląsk. Nie 
dając wiary tym pogłoskom jako 
sprzeczne z publiczną zapowiedzią 
p. wicepremiera inż. Kwiatkowskiego, 
że dążeniem rządu będzie praca w 
kierunku podniesienia gospodarczego 
i kulturalnego naszych kresów wscho* 
dnich i południowych, uważamy po*

GRAŻYNA: „Pan Twardowski" — film 
polski.

KOPERNIK: „Pod dwiema flagami". 
MARYSIEŃKA: „Judei gra na skrzypcach" 
METRO: Franciszka Gall w filmie „Wero,

nika" oraz „Calientc miasto miłości" 
Dolores Del Rio.

MUZA: „Rosę Marie" z Jeanette Mac Do* 
nald.

PAŁACE: „Bohater dnia" — Maurice Che* 
valier.

PAN: „Czu Czin Czau“ Aii-Baba i 40 roz­
bójników. W gl. r. Anna May Wong, 
Fritz Kortner.

PAK: „Chopin piewca wolności" i koloro*
we dodatki 

KAJ: „Mazu 
STYLOWY:

Połą Negri.
. „Sonata" oraz rewia. 

ŚWIT: „Mazur" z Połą Negri. 
TON: „Szkarłatny kwiat". 
UCIECHA: „Piekło Chin" i  rewia.

FO TO PLA ST1K O N , pl. Mfarjac’ -- I. 5. -  
„C H IC A G O ".

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma. 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294*81. 1340

~  TEATR WIELKI. Dziś w sobotę, dnia 
21 b. m. o godzinie 7.30 wieczorem, koma, 
dia muzyczna Tristana Bernarda z muzyKą 
Ralfa Benatzky‘cgo p. t. „Kawiarenka" w 
obsadzie premierowej. Reżyseria R. Niewia. 
rowicza. Dekoracje O. Rexa. Kierownictwo 
muzyczne J. Munda.

-  DZIŚ ŚWIĘTO DZIECIl Dziś w Te. 
atrze Wielkim o godzinie 4 po południu, 
pierwszy występ ulubionego teatru dla dzic 
cf T. Ortyma. — Dziś „Szklana Góra!" — 
Dziś zabawa dla wszystkich dzieci całego 
Lwowa! Dziś bawić się będą wasi ulubicn. 
cyl Dziś prawdziwa uczta nad ucztami dla 
naszych pociech! Dziś wszystkie dzieci idą 
do teatru"

-  n  KONCERT SYMFONICZNY FIL* 
HARMONII LWOWSKIEJ, który odbę. 
dzie się we wtorek 24 b. m. o godz. 20.15 
w  Sali Teatru Wielkiego, ma jako solistę 
Lwowianina, skrzypka Bronisława Gimpla, 
którego wszyscy pamiętamy jako fenome. 
nalne dziecko cudowne. Pamiętamy też 
wspaniały jego rozwój, byliśmy świadkami 
jego wielkiej kariery, słyszeliśmy jego fa* 
scynującą grę, która postawiła go w rzędzie

J pierwszych dziś skrzypków'. Na wtorkowym 
koncercie usłyszymy w jego interpretacji 
koncert Brahmsa. Dyryguje Bronisław 
Wolfstahl.

-  NIEDZIELA W TEATRZE WIELKIM 
W niedzielę, dnia 22 b. m. o godzinie 12 
w południe, bajeczka dla dzieci p . t. „Szklą

mimo to za nasz obowiązek przeciw­
stawić się takim tendencjom, będącym 
chociażby tylko w teoretycznych roz* 
miarach. Dalsza ewakuacja Lwowa by* 
laby sprzeczna nie tylko z interesem 
gospodarczym miejscowej ludności, a 
szczególnie naszego handlu i przemy* 
siu, lecz osłabiałaby także naszą pręż* 
ność kulturalną i przez to samo była* 
by sprzeczna z interesem naszej pań* 
stwowości, — Stowarzyszenie Kupców 
i  Przemysłowców polskich woje* 
wództw południowo * wschodnich.

na Góra". — Po południu o godzinie 3.30 
po cenach najniższych „Pigmalion" Shawa. 
Wieczorem o godzinie 7.30 uroczysta aka* 
demia ku uczczeniu 18 rocznicy Odsieczy 
Lwowa.

-  FENOMENALNA TANCERKA HIN 
DUSKA WE LWOWIE. Tylko raz jeden 
wystąpi w Teatrze Wielkim w piątek, 27»go 
b. m. fenomenalna tancerka hinduska Nyo* j 
ka Inyoka. Jej triumfalny objazd po Euro* 
pic i entuzjastyczne odgłosy prasy, świad* 
czą najlepiej, iż Nyoka Inyoka jest tancer* 
ką, która fascynuje zarówno wysokim po* 
ziomem wirtuozowskim sztuki tanecznej, 
jak niesłychanie egzotyczną tematyką. Cały 
czar legendarnych Indyi, zamyka się w jej 
tańcach: klasycznych, religijnych, fantasty. 
cznych i bohaterskich. Bilety już do naby* 
tia  w kasie Teatru Wielkiego i w  biurze 
„Abo“

_  „NA SWOJSKĄ NUTĘ" Dziś, w so* 
botę, o godzinie 19.30 nadaje Rozgłośnia 
Lwowska, na wszystkie stacje Polskiego Ra. 
dia lekką audycję muzyczną, poświęconą 
polskiej muzyce ludowej i melodiom ludo. 
wym w artystycznym opracowaniu. W au­
dycji weźmie udział laureatka międzynaro* 
dowego konkursu wiedeńskiego, Waleria 
Jędrzejewska, orkiestra mandolinistów „Hej 
nal" i zespól rewellersów „Wesoła Piątka", 
który śpiewać będzie m. in. pieśni St. Nie* 
wiadomskiego. Pieśni te wykonywane po 
raz pierwszy w układzie na zespół reweller. 
sów przez „Wesołą Piątkę" spotkały się du* 
żym uznaniem przed dwoma laty.

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO. 
WE. „Trzy pytajniki" Mariusza Nowiny, 
nową audycję z cyklu „???“, który budzi 
stale żywy oddźwięk w szerokich kołach 
słuchaczy, usłyszymy dziś, w sobotę, o go. 
dżinie 15.50. Znany literat Henryk Zbier*. 
chowski opowie radiosłuchaczom o godzinie 
1S.35 o „Albumie Podhala" Józefa Pieniąż.

P rzyjech ali do nowego 
„Hotelu Europejskiego**
Inż. Potocki Piotr — Warszawa. Pruski 

Zdzisław, dyrektor — Warszawa, Inż. Za. 
tyn Franciszek — Warszawa, Inż. Goldbcrg 
Daniel — Warszawa, Wiktor Józef, wł. 
dóbr — Czudec. Uznański Adam, wł. dóbr 
— Czudec. Zakrzewska Irena — Krynica, 
Peschevici Hareta — Bukareszt, Markije. 
nowicz M., radca — Warszawa, Lcliwa Jó* 
zef — Poznań,- Fogeł J„  przemysłowiec — 
Łódź, Prusak Rudolf, przemysłowiec — 
Łódź, Rzeczyński Feliks — Warszawa, Con. 
stantin Enea, konsul — Bukareszt, Mgr. 
Dębski Stanisław, aptekarz z małżonką — 
Buczacz, Mgr. Tunis Leopold, adwokat — 
Monastcrzyska, Herman Filip, dyrektor —

Wznowienie wykiaddw 
w uczelniach lwowskich

W  Uniwersytecie i Politechnice 
lwowskiej ukazały się zarządzenia rek 
torów dra Kulczyńskiego, inż. Joszta, 
zawiadamiające o wznowieniu wykła. 
dów i ćwiczeń w poniedziałek 23. Ił* 
stopada.

Wszelkie zatem pogłoski o zamknię 
ciu lwowskich uczelni aż do świąt o* 
kazały się bezpodstawne.

Przypuszczać należy, że młodzież 
we własnym interesie, zachowa spokój 
i powagę, która umożliwi jej nadro* 
hienie straconego wskutek zawieszenia 
wykładów czasu.

Lwów, Huk Jarosław, leśnik — Władysła. 
wów, Teicher D., przemysłowiec — Droho. 
bycz, Kamiński Kazimierz, przemysłowiec 
Ożarów, Gregor Józef, urzędnik banku — 
Nowy Sącz, Szaszkicwicz Zdzisław — Wo. 
ronów. Moskwa Jan, prezes Sądu Okręg. 
— Łódź, Bar. Borek * Prek Łucjan, wł. 
dóbr — Kalnica, Lipczyński Wacław wł. 
dóbr — Mokra, Libenbaum Michał, proku* 
rent — Warszawa, Inż. Weingarten Emanu* 
el — Stanisławów, Inż. Chassaug Pierre —• 
Paryż, Inż. Stefański Czesław — Poznań-

-  TYDZIEŃ POL. BIAŁEGO KRZYŻA. 
W pierwszych dniach b. m. odbyło się o- 
bywatelskie zebranie pod przewodnictwem 
Prezydenta miasta p. Dra Ostrowskiego, w 
sprawie „Tygodnia" Polskiego Białego 
Krzyża.

Po zagajeniu przez Prezydenta i referacie 
o działalności P. B. K. p. Prezesa Moszorę, 
wyłonił się Komitet ścisły, który pracę po« 
dzielił na trzy sekcje: — 1) propagandowo 
prasową, pod przewodnictwem p. dyr. Ko* 
złowskiego, 2) zbiórki ulicznej pod prze­
wodnictwem p. dyr. Baczyńskiego i  3) za* 
bawową pod kierunkiem p. dyr. Jakóba 
Moszory.

Sekcja zabawowa zorganizowała dancing- 
bridż, dnia 7 b. m. w salach Kasyna Iitcs 
racko » Artystycznego.

Podkreślić należy ofiarność kupców lwow­
skich, którzy w zrozumieniu celów i  zadań 
Polskiego Białego Krzyża, ofiarowali da* 
tki w naturze do bufetu, — co przyczyniło 
się do uzyskania większego dochodu na 
akcję kulturalno - oświatową w wojsku.

Zarząd Polskiego Białego Krzyża tą dro^ 
gą składa ofiarodawcom najserdeczniejsze 
podziękowanie.

-  7.000 KSIĄŻEK DLA NAJBIEDNIEJ. 
SZEJ DZIATWY. Zakład Narodowy im. 
Ossolińskich we Lwowie ofiarował do dys* 
pozycji Rozgłośni Lwowskiej Polskiego Ra. 
dia 7.000 książek i podręczników szkolnych 
z prośbą o rozdzielenie ich wśród najbie. 
dniejszej dziatwy. W dniu 18 b. m. wysłano 
pierwszy transport książek w ilości 435 e* 
gzemplarzy do następujących instytucji: — 
Szkoła Publiczna w Czajkowicach p. Po* 
horce 71 sztuk, Szkoła w Brzeżanach p. 
Rajtarowice 8 sztuk, Szkoła Publiczna w 
Lipowcach p. Przemyślanach 32 sztuki Szko­
ła Powszechna w Przyłbicach 31 sztuk, ~  
Szkoła Powszechna w Poiupanówce p. Ska* 
łat 15 sztuk, Szkoła powszechna w  Palczy 
25 sztuk. Inspektorat Szkolny w Rawie Ru* 
skiej 28 sztuk. Szkoła Powszechna w  Boli* 
zubach 43 sztuki, Szkoła Powszechna im. T. 
Kościuszki w Rajłowie 25 sztuk. Szkoła Po. 
wszechna w Klimentówce pow. Łuck 13 
sztuk. Szkoła Powszechna w Zabużu 67 
sztuk, Szkoła Powszechna w Jasienowcu 28 
sztuk, Szkoła Powszechna w Podlesiu 49 
sztuk. Druga przesyłka odejdzie w  naibliż. 
szych dniach.

62OTTO SOYKA

A K f / 1  T .
Trzy wiadomości wysłał Tomaszewski ze sta* 

cji P., której nazwę z pewnych względów zmuszeni 
jesteśmy zachować w tajemnicy. Depeszę do dnspek* 
tora Gałązki, depeszę do Horyńskiego, wreszcie 
telefoniczne instrukcje dla inżyniera Słuckiego. Kon* 
sekwencje ich — niesłychanie doniosłe — ujawniły 
się dopiero dnia następnego.

Inspektor Gałązka otrzymał już z rana szczegó* 
łowy opis wydarzeń, jakie miały miejsce w P. Od* 
czytał służbowe sprawozdanie i poprostu nie chcial 
Wierzyć własnym oczom. Wynikało z niego bowiem 
najoczywiściej, że Tomaszewski , nie tyłko przekro. 
czył kompetencje, ałe nadużył swego stanowiska dla 
jakichś bliżej nieznanych celów.

Wyjątkowa jego pozycja nie upoważniała go 
bynajmniej do lekceważenia dyspozycyj inspektora. 
Tomaszewski ośmielił się uchylić wydany przez Ga. 
łązkę nakaz aresztowania! Nie dość na tvm. Powa* 
zył się wprowadzić inspektora w błąd za pośredni* 
ctwem depeszy, której treść, wyrażając sie łagodnfe, 
nie była zgodna z prawdą, przynajmniej w. połowie! 
Marta Troczyńska nie uciekała. Poco to fałszerstwo? 
Z tego samego powodu, dla którego — najprąwdo*

podobnie j wskutek życzenia Tomaszewskiego — 
istotny opis wypadków przekazany został inspekto­
rowi nie natychmiast drogą telefoniczną, lecz dopie* 
ro nazajutrz, za pośrednictwem poczty! Z tego pro* 
stego powodu — inspektor z wściekłością huknął 
pięścią w stół — że imć pan Tomaszewski nie życzył 
sobie, by zmącono pannie Troczyńskiei nocny spo. 
czynek. Gdyby bowiem prawda dotarła do inspekto* 
ra jeszcze w nocy, byłby Gałązka niewątpliwie pono* 
wił nakaz aresztowania. Osoba ta powinna była no* 
cować w owej stacji, a jedynym właściwym lokalem 
był dla niej komisariat. G dyby raport nadszedł 
w  porę, byłby ją Gałązka kazał bez pardonu wycia* 
gnąć wśród nocy z hotelu. Ale raport nadszedł do* 
piero dziś, więc sprytna ta osóbka przenocowała so* 
b>e najspokojniej w hotelu, a teraz była — kto wie, 
gdzie? Jeden człowiek musi o tym wiedzieć: Toma* 
szewski! Bardzo szlachetnie z jego strony, że nie roz­
ciągnął swojej protekcji na łotrzyka Martiniego. 
Dobry pracownik z tego Tomaszewskiego, ani sło*' 
wa, ale jak widać, ma swoje słabe strony. Bardzo 

' nawet'słabe. Ta sprawka nie ujdzie mu płzem! > 
Tegoż ranka myślał o . Tomaszewskim less*

cze ktoś. Co w dotychczasowym dochodzeniu ode* 
grał główną rolę: Horyński.

Muzyk trzymał depeszę w ręku i zastanawiał się. 
Jaki sens miały słowa: „Transakcja z dokumentem 
dojrzała do zakończenia?".

Jerzy Horyński nie gustował w roli ślepego 
narzędzia. Wskazówki Tomaszewskiego w przed* 
miocie testamentu Trosta czyniły zeń narzędzie, ale 
nie zapobiegały temu, że myślał i zastanawiał się.

Kim był człowiek, który stojąc za plecami To* 
maszewskiego, pragnął nabyć testament?

W e wczorajszym sprawozdaniu Horyński żako, 
munikował, że dotychczasowe starania uwieńczone 
zostały sukcesem, który umożliwiał ostateczne roz­
wiązanie problemu. Złodziej testamentu .wystąpił 
z rzeczowymi propozycjami: właśnie tego życzył 
sobie przecież Tomaszewski!

Horyński poinformował Tomaszewskiego ze 
wszystkimi szczegółami o obecnym stanie sprawy.

Pierwszy etap — o którym muzyk pisał już To* 
maszewskiemu dawniej — sprowadzał się do tego, 
że „interesanci" otrzymali listy.

Listy takie nadeszły pod adresem pani liki, pani 
Ireny Trostowej i głównego wierzyciela Jana Sre* 
brzyńskiego, bankiera Groiińskiego. Człowiek, któ» 
ry  dokonał kradzieży, musiał się dobrze orientować w sytuacji każdej z zainteresowanych osób, Sre* 
brzyńki bowiem, który jako nabywca nie wchodź?1 
w  rachubę, został w tej korespondencji pominięty.

CC d. n.)
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POSWĘCENIE KOLEJKI LINOWEJ
Kraków, 19. 11. (Tel. wł) Uroczyste 

poświęcenie zapory wodnej w Poręb* 
ce odbędzie się dnia 28 bm.

Kraków, 19. 11. (Tei. wl.) W  dniu 
22 bm. przy udziale przedstawicieli 
rządu ks. metropolita krakowski dr. 
Sapieha dokona poświęcenia nowo 
wybudowanej kolejki linowej Kuźni­
ce—Kasprowy Wierch.

WYBUCH GRANATU Z CZA­
SÓW WOJNY

Zborów, 19. 11. (Tel. w '.) 14-letni 
Michał Iwanuch z Hodowa, pow. zbo- 
rowskttego, znalazł na polu granat, po­
chodzący z cźasów wojny światowej, 
i udał się za budynek cerkiewny w ce­
lu dokonania rozbiórki granatu. W, 
czasie manipulowania nastąpiła eks* 
plozja, która rozerwała chłopcu 
wierzch czaszki, powodując śmierć na 
miejscu.

-  CHATA ZA WSIĄ'1 W PO WSZECH. 
NYM TEATRZE ŻOŁNIERZA. Powsze. 
chny Teatr Żołnierza przygotowuje sztukę 
p. t. „Chata za wsią" ze śpiewami i tańca, 
mi — z muzyką Noskowskiego. W rolach 
głównych Pp.: Kilarowa, Markiewiczówna, 
Bielecka, Dyda i  inni. Sztuka ukaże się w 
nowej oprawie scenicznej. Tańce i ewolucje 
układu baletmistrza W. Morawskiego. Kie. 
rownictwo muzyczne W. Jurkiewicza

-  LUSIRACJA NA ULICY GRODEC. 
KIEJ. Dnia 19 b. m. komisja złożona z nas 
czelnika wydz. Urz. Woj. Tejszcrskiego, wi- 
cestarosty grodzkiego mgr. Kirschnera, wi­
ceprezydenta miasta Chajesa, lekarza miej, 
skiego dr. Schenkera, lekarza weterynarii dr. 
Grzywaka, referendarzy wydz. VI. Zarządu 
Miejsk. mgr. Bochenki i Pawlickiego, refe. 
rendarza Star. Grodzkiego mgr. Przy sta jki 
oraz podkomisarzy P. P. Aftowicza i Pa­
sterskiego — przeprowadziła lustrację skle­
pów, restauracji i zakładów fryzjerskich, po 
łożonych przy ulicy Gródeckiej. W wyniku 
lustracji ukarano doraźnie 7 osób za nieuja. 
wnianie cen i przekroczenie przepisów sani* 
tarnych. Przeciwko 5 osobom wygotowano 
doniesienie do.Starostwa Grodzkiego o nie- 
ujawnianie cen i przekroczenie przepisów 
sanitarnych. 6 osobom udzielono upomnie­
nia. W 4 sklepach zajęto kilkadziesiąt bo. 
chenków chleba o nieprzepisowej wadze, a 
przeciw winnym piekarzom sporządzono 
doniesienie do sądu. W jednym wypadku za. 
kwestionowano nie cechowaną wagę, oraz 
wędliny nie zaopatrzone w plombę wytwór­
cy.

Władze apelują do publiczności, by we 
własnym, dobrze zrozumianym interesie, 
zwracała uwagę na wagę chleba i o każdym 
stwierdzeniu nic przepisowej wagi sporzą- J 
dzala doniesienie do wydziału VI. Zarządu 
Miejskiego.

-  OTWARCIE LINII TRAMWAJOWEJ 
NA UL. ŁYCZAKOWSKIEJ. Zawiadamia 
się, że po ostatecznym wykończeniu budo, 
wy linii tramwajowej w ul. Łyczakowskiej 
do ulicy Pasiecznej, w dniu 21 listopada 
b. r. (w sobotę) o godzinie 11-tej rano na.; 
stąpi odbiór techniczny i  oddanie tej linii 
do użytku publicznego.

Z chwilą podjęcia ruchu na tej trasie, 
wszystkie wozy linii „1" będą kursowały 
do końca ulicy Łyczakowskiej, wylot ul. Pa­
siecznej. Wozy linii „8“ pojcdyńcze, do dnia 
27 listopada b. ,r. t. j. do czasu wykonania 
potrzebnych urządzeń technicznych, będą 
kursowały nadal do Cmentarza Łyczaków, 
skiego. Po tym terminie będą kursowały tyła 
ko do kościoła św. Piotra i Pawła. Równo­
cześnie wozy linii „3“ przedłużą kurs do 
wylotu ul. św. Piotra na ul. Łyczakowską.

Wozy linii „8" podwójne (z przyczepka- 
mi) w dni powszednie w godzinach rannych 
do godziny 8.15 będą kursowały do końca 
ul. Łyczakowskiej, wylot ul. Pasiecznej.

-  NOWY BURMISTRZ I NOWY LA. 
WNIK W OTTYNII. Ustąpił dotychczaso. 
wy burmistrz w Ottynii p. Dostał. Starosta 
tlumacki p. Skłodowski, zamianował burmi­
strzem komisarycznym Ottynii b. poruczni­
ka Emeryka Baumknechta, który objął u. 
rzędowanie.

Ławnik Ottyni ks. dziekan Wyszatycki, zo 
stał przeniesiony do Halicza i złożył man. 
dat. Ławnikiem wybrano kierownika Sądu 
grodzkiego p. Kazimierza Rottera.

-  RODZINA URZĘDNICZA W 
ROCZNICĘ NIEPODLEGŁOŚCI. -  Sta­
raniem zarządu Stowarzyszenia „Rodzi­
na Urzędnicza" Okręgu lwowskiego od. 
była się dnia 15 bm. o godz. 12 w poi. w 
sali Kasyna Lit..Art, uroczysta akademia s 
okazji Święta Państwowego, przy udziale 
reprezentantów władz oraz licznie zebranej 
publiczności. Po odegraniu hymnu państwo 
wego prezesowa Emilia Pollakowa wyglo. 
siła podniosłe przemówienie, po czym na­
stąpiły produkcje. St. Werner a Russocki te. 
nor, przy akompaniamencie’ p. Ireny Lip- 
czyńskicj, odśpiewał artystycznie trzy pie. 
śni: Paderewskiego — Polały się łzy, Galla 
- Gdybym był młodszy i Nowowiejskiego 

— Legendę Bałtyku. Lwowski chór akadc* 
■uicki pod batutą prof. Franciszka Rylinga, 
odśpiewał Gorczyckiego „Gaudę mater Po. 
lonij". Orłowskiego Pieśni żołnierskie.. Lach

Sześć targowiskowych komisyj nadzorczych 
na terenie woj lwowskiego

P. Wojewoda lwowski Belina-Prąż. 
raowski ustanowi! sześć targowisko, 
wych Komisyj nadzorczych nad obro. 
tera zwięrzętami gospodarskimi i dro. 
biem oraz nad hurtownym obrotem 
mięsa tudzież nad organizacją targo. 
wisk.

I Targowiskowa Komisja Nadzor­
c za  z  siedzibą we Lwowie obejmuje 
miasto Lwów i powiat lwowski. Do 
Komisji tej zostali powołani: przewód 
niczący — Bronisław Malik, wicepre­
zes M.T.R., zast. przew. — Józef N o. 
wak, przemysłowiec rzeżnicko.wędli. 
niarski, członkowie — Szymon 
Chrząszcz, eksporter nierogacizny, Mi 
chał Drzewicki, mistrz rzeźnicko-wę- 
dłiniarski, Romuald Radłowski, dy­
rektor Ćentrosojuzu, dr. Zdzisław 
Karpińska, dyrektor Rzeźni miejskiej, 
i dr. Artur Kintzi z Barszczowic; za. 
stępcy — Józef Augustynek, mistrz 
wędliniarski, Tadeusz Ekiert, dyrek. 
tor Centrozbytu, wszyscy ze Lwowa, 
inż. H nat Eljaszewski z Winnik i Le­
on Krzecaunowicz, ziemianin. Jary, 
czów Nowy.

II Komisja Nadzorcza w Przemyślu, 
obejmująca miasto Przemyśl i powiat 
przemyski: przew. — Orest Chaszczyc 
z Duńkowiczek, zast. przew. — Stani, 
sław W ink z Buszkowicaek; członko­
wie — Leon Chrzanowski, prezydent 
miasta, Stanisław Włodek, ławnik mia 
sta, Leon Królik i Antoni W ajda z 
Przemyśla, oraz Aleksander de Lago 
z Grochowicc; zastępcy — Emil Gold­
man, Mieczysław Szkolnicki, Walenty 
Baran, Feliks Opałka, Józef Bober.

III Komisja Nadzorcza w Jarosła­
wiu, obejmująca miasto Jarosław i po­
wiat jarosławski: przew. — dyr. Julian 
Holzer, zast. przew. — Kazimierz Ja. 
siewicz; członkowie — Franciszek D o. 
roba, Władysław Niezabitowski i dr.

Niesamowita scena w sypialni
(a) Wczorajszej nocy w sypialni Na 

tana Hollendra, pomocnika handlowe, 
go, przy ul. Zygmuntowskiej 1. l la  ro< 
zegrała się niesamowita scena. Oto 
w kilka minut po północy pogrążony 
we śnie Holłender obudził się ze snu 
skutkiem podejrzanego szmeru. Gdy 
zaświecił światło, ku swemu przerażę, 
niu zauważył jakąś kobietę, która 
wśród widocznych przejawów ataku 
szału, poczęła niszczyć urządzenie po« 
koju i tłuc szyby w oknach.

Przerażony Holłender krzykiem za.

mana „Czas do boju!" i Kwiatkowskiego — 
„Semper fidelis". Orkiestra symfoniczna 
Chrzęść. Zw. Zaw. Muzyków pod dyrekcją 
prof. Kazimierza Abratowskiego, odegrała
— prócz Hymnu państwowego — uwerturę 
„Bajka “ Moniuszki i polonez „Wiarusy” 
Falla.

Wobec doborowego programu i znako­
mitego wykonania wszystkich jego punk, 
tów, akademia osiągnęła wysoki poziom 
artystyczny, a huczne oklaski ze strony pu. 
blicsności były zasłużoną nagrodą, dla wy. 
konawców. Urządzenie podobnej akademii 
świadczy o żywotności Stów. Rodzina U . 
rzędnicza, na którego czele stoją wojewo­
dzina A. Bclina Prażmowska jako przewo. 
dnicząca Okręgu, oraz pp. wicewojewodzie 
na J. Chmielewska, St. Wcinertowa i J. 
Gadomska jako przewodniczące Kół. Szcze. 
gólne zasługi przy organizowaniu tej aka­
demii położyli pp. Jadwiga Sawracka i 
Piotr Dobrzański, wiceprezes Okr. R. U.

-  OBROŃCY LWOWA, GRUPA LOT­
NICZA, zgłoszą się dnia 22 b. m-1. j. w nie­
dzielę, punktualnie o godzinie 9»tej w sekre. 
tariacie przy ulicy Batorego 4. Stawienie się 
obowiązkowe. (—) Inż. W. Rubczyński, R.

-  ZJAZD DELEGATÓW. ZW. POD. 
OFICERÓW REZ. W dniu 25 b. m., odbył 
się VII doroczny Zjazd Delegatów Kól O. 
gólnego Związku Podoficerów Rezerwy R. 
P. Okręgu Lwowskiego, który dokonał wy­
boru nowych władz, a mianowicie: Prezes
— Halski Władysław, wiceprezesi — Mudry 
Michał, Pająk Marian i Kociubiński Euge­
niusz, członkowie zarządu: Kwiatkowski 
Bronisław, Dziawolik Jan, Zurawiccki Miko, 
łaj, German Marian, Przysiążny Józef, Bo. 
rys Józef, Pragłowski Justyn, Rozdół Zy­
gmunt, Wicherek Rudolf, Konecki Karol, 
Borysławski Józef, Kornaga Stanisław, Ha. 
chula Józef, Dzięga Jan, Bielak Henryk, 
Kopaczyński Zygmunt, Kupczyński Marian, 
Gniewek Paweł i Lagstein Salamon.

Stanisław Siara, wiceburmistrz, wszys­
cy z Jarosławia, Jan Siara, rolnik, i 
Roman Wolski, ziemianin; zastępcy —- 
Józef Gliciński, Wilhelm Gruntowicz, 
Antoni Ciemierkiewicz, Antoni Roga 
i Stanisław Fludziński.
IV Komisja Nadzorcza w Rzeszowie, 

oejmująca miasto Rzeszów i powiat 
rzeszowski: przew. — inż. Ignacy Ko« 
nopka, zast. przew. — Władysław Ja. 
siewicz; członkowie —• Julian Mos­
kwa, Jan Leśniak i Stanisław Wawrza 
saek, wszyscy z Rzeszowa, Wincenty 
Świeboda z Pawlikówiec i inż. W ła­
dysław Rzepecki z Miłocina; zastęp­
cy — Tadeusz Kucharski, Jan Mrzy- 
głód, Franciszek Moskwa, Piotr Ry« 
czy wół i Józef Szalony.

V Komisja Nadzorcza w Samborze, 
obejmująca miasto Sambor i powiat 
samborski: przew. — Kazimierz Po. 
dolski, ziemianin w Sielcu, zast. 
przew. — Stanisławz Sczepuła z Sąsia- 
dowic; członkowie — Szymon Wierz, 
ćhowski, Stanisław Duplaga, Jan Fi» 
lipczak i Stanisław Wajda, burmistrz, 
wszyscy z Sambora, Aleksander Ba­
rański z Radłowie; zastępcy — Jóaef 
Kucharski, Leon Becher, Mikołaj H o- 
łyk, Aureliusz Mikro i Marcin Paweł- 
kiewicz.

VI Komisja Nadzorcza w Drohoby. 
czu, obejmująca miasto Drohobycz i 
powiat drohobycki: — przew. Adam 
Srocayński, ziemianin w  Urożu, zast. 
przew. — Józef Tarnawski, mistrz wę. 
dliniarski w Drohobyczu; członko. 
wie — Antoni Milan, Michał Sobol- 
ski i Włodzimierz Czubaty, . miejski 
lekarz weterynarii, wszyscy w Droho< 
byczu, Bronisław Wiśniewski z Rych» 
cic i Julian Karpiński z Gajów; za­
stępcy — Antoni Jarema, Józef Zina- 
der, Mikołaj Kopacz, Iwan D ubyk i 
Jan Klementowicz.

alarmował domowników, z których je-, 
den doprowadził na miejsce posterun. 
kowego. Po przystawieniu owej kobiety 
do komisariatu V, okazało się, że jest 
nią zdradzająca przejawy choroby u. 
myślowej niejaka Maria C., żona urzę- 
dnika miejskiego, licząca 45 lat. Wy< 
prowadziła się ona z mieszkania swego 
przy ul. Radeckiej 1. 7 i zamieszkała 
chwilowo u niejakiej N . Rctigowej przy 
ul. Zygmuntowskiej 1. lla .

N a pytanie dyżurnego o powód naj. 
ścia nocnego na mieszkanie Hollendra,

POSIEDZENIE NAUKOWE TO W. MA 
TEMATYCZNEGO odbędzie sie dnia 21. 
bm. o godz. 20.15, Scm. Mat. na Politech.

ODDZIAŁ LWOWSKI ZW. KSIĘGO. 
WYCH (Bourlarda 5) uruchamia dnia 3. 
grudnia b. r. specjalne 6«mics. „Wieczorne 
kursy rachunkowości dla księgowych” (za. 
twierdzone przez K. O. S. Lwowsk.), kto. 
ry.ch celem jest uzupełnienie wiadomości 
teoretycznych i  praktycznych, wymaganych 
od księgowego oraz kształcenie księgowych 
bilansistów. Zgłoszenia i  informacje co. 
dziennic od godz. 18—19. w lokalu 
Związku.

-  LWOWSKIE KOLO BYŁYCH WY= 
CHOWANEK ZAKŁADÓW SS. NAJSW. 
RODŹ. Z NAZARETU zaprasza na Ob­
chód rocznicy Obrony Lwowa, który odbę. 
dzie się w niedzielę, dnia 22 listopada b. r. 
o godzinie 8.50 przy ulicy U. Lubelskiej 9.

-  STÓW. POLONIA . ITALIA Dante 
Alighieri zawiadamia, że uroczystość inau­
guracyjna, odbędzie się w sobotę, dnia 21 
b. m. o godzinie 18 w sali Tow. Kredyt. 
Ziemskiego, ul. Kopernika 4. Członkowie 
i wprowadzeni przez nich goście, mile wi»

' - “ NA KURSY JĘZYKÓW: FRANCU­
SKIEGO, ANGIELSKIEGO I NIEMIEC. 
KIEGO (kurs wyższy i niższy), oraz steno­
grafii, przyjmuje dalsze zgłoszenia Sekrej 
tariat Ogólno - Zawodowego Związku Pra­
cowników Umysłowych we Lwowie, przy ul. 
Łyczakowskiej 9 (parter przez podwórze), 
w godz. 18.30 — 20. Tel. 297-51.

-  KURSY DO EGZAMINÓW NA PO. 
LITECHNICE z matematyki I. i II., z geo­
metrii wykreślnej A, B i C, odbywać się bę. 
dą w lokalu Akademickiego Oddziału Zwią. 
-ku Strzeleckiego przy ulicy Kurkowej 12. 
Informacje tamże od godziny 19—20 co­
dziennie.

-  SWOJE WIADOMOŚCI FACHOWE 
najlepiej -  .wykorzystasz, gdy bedriea* znał.

nieszczęśliwa kobieta nie umiała udzie* 
lić odpowiedzi, jak niemniej naświetlić 
bliższych okoliczności, wśród których 
tam dostała się. Po pewnym czasie za­
znaczyła, że poszła do tego mieszka­
nia, bo „przeszladowało ją jakieś świa 
tło i jedno auto chciało ją zabrać1*.

Jeden ze świadków zajścia wyjaśnił, 
że Maria C. pozostaje z mężem w se» 
paracji i wciąż mówi „że mąż chce ją 
zabrać autem do szpitala dla umysłowo 
chorych*1.

Odpowiedzi jej na pytania w czasie 
spisywania protokołu w komisariacie; 
były bardzo mętne i zdawały się wska« 
zywać na chorobę umysłową. Po spisa, 
niu protokołu i stwierdzeniu tożsamo, 
ści osoby została Maria C. wypuszcza* 
na na wolną stopę<

Z A G A D K O W E  G R A N A T Y  
W  P IW N IC Y

(a) Piotr Rudziewicz, dozorca ŁST-' 
mienicy 1. 3 przy ul. Zimorowicza, za' 
wiadomi! policję, iż w  piwnicy tej re­
alności znalazł w dniu wczorajszym 
dwa granaty, złożone tam wśród nie. 
wyjaśnionych bliżej okoliczności. Po 
zabezpieczeniu miejsca sprawą zajęła 
się policja.

Rzadki jubileusz
W  ub. dniach podaliśmy przebieg uro 

czystości, jakie towarzyszyły jubileuszów 
45.1ecia pracy zawodowej p. Stanisławj 
Leśniakowskiego, właściciela jednego z naj 
poważniejszych przedsiębiorstw clektrotech 
łiicznyeh i instytucyjnych. F. Lcśniakowsk 
jest gorącym rzecznikiem stworzenia orga. 
nizacji instalatorów chrześcian, by nie da. 
wać pokrywki powagą wspólnej korpc,, 
racji większości żydowskiej członków. Dla 
społeczeństwa nie może być rzeczą oboję, 
tną wobec dużego ruchu budowlanego kte 
wykonuje pracę, i jaki dostawca i  robot, 
nik czerpie zysk i każdy wysiłek jednostcK 
zmierzających ku poprawie stosunków wi­
ta z radością.

P. Lcśniakowski rezygnując z prezesury 
mieszanej korporacji i skupiając wokół sie, 
bie instalatorów chrześcian, spełnił dobry 
czyn obywatelski.

Podajemy kilka dat z życia czcigodnego 
Jubilata. Ur. 1876 r. w Grzybowie, kończy! 
Szkolę Techniczną w Krakowie. Praktyczne 
wykształcenie uzupełnia w  Berlinie, Bu­
dapeszcie i Wiedniu W Zakładach Sie. 
mens A. G.

W r. 1902 zakłada przedsiębiorstwo ciek, 
trotechniczne w Krakowie, w r. 1908 -we 
Lwowie. Dzięki swej twórczej konstrukcji 
duchowej, energii i solidności iest obecnie 
jednym z najpoważniejszych przedstawi, 
cieli swego zawodu.

Wychował zawodowo szereg pokoleń, 
mistrzów i przedsiębiorców instalacyjnych- 
dawał i daje chleb dużemu zastępowi ludzi

Pedanteria w wykonaniu pracy i sumień, 
ność spowodowały powierzenie Mu najpo, 
ważniejszych w ostatnich czasach robót z 
dziedziny instalacyj elektrycznych m. i. na 
lotnisku w Skniłowic, Kolonii oficerskiej, 
w gmachu M. Z. E. etc. Czcigodnemu So» 
Ienizantowi życzymy ad multos annos!

potrzeby społeczeństwa. — O tych pouczy 
cię Akademicki Oddział Związku Strzelec­
kiego, Kurkowa 12.

WYSTAWA AKWARELISTÓW I GRA 
PIKÓW WIEDEŃSKIEGO KUENSTLER 
HAUS‘U oraz kolekcja olejnych obrazów 
Marcina Kitza, cieszy się niesłabnącym u, 
znaniem naszej inteligencji. Świadczą o tym 
liczne rzesze widzów, a zwłaszcza wyciecz­
ki młodzieży szkół średnich. Zaznaczyć 
warto, że równocześnie we Wiedniu wysta. 
wia Związek lwowskich grafików, którzy 
doznali pełnego uznania i życzliwości przy 
jęcia od publiczności i najpoważniejszej 
krytyki. Nie wątpimy, że nasza publicz- 
ność okaże i nadal naszym gościom wic. 
deńskim, zwłaszcza, że na to w zupełności 
jakością swoich prac sobie zasłużyli. Czas 
trwania naszej wystawy już niedługi, nad. 
chodząca niedziela jest ostatnia, a więc kto 
jeszcze nie zwiedził tej zc wszech miar cic. 
kawej wystawy, niechaj nic zwleka. Wy. 
stawa otwarta codziennie w salach T«wa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych — ul. Dzicdii. 
szyckich 1, II. piętro, od  godz. 10.15.

-  LOSOWANIE LOTERII OBRAZO 
WEJ, urządzonej staraniem Ochronki i In­
ternatu im. J. Piłsudskiego we Lwowie, od­
będzie się dnia 22 listopada b. r. w niedżic, 
lę o godzinie 1 I-tej w lokalu Ochronki przy 
ul. Jabłonowskich 9. N a cel ten ofiarowały 
swe obrazy znane artystki i artyści lwowscy. 
Dochód przeznaczony na rzecz sierót pc 
legionistach i obrońcach Lwowa, wychowu; 
jących się w Ochronce.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Józef Be-, 
głiickter 1. 74, Maurycy Meller 1. 76, Henryk 
Feller 1. 52, Salomon Reizes 1. 45, Michał 
Bereza, 1. 40, Antoni Thron 1. 62, Wiktoria 
Lesióska 1. 77, Jan Mikiewics 1. 57, Micha, 
lina Gilewicz 1. 58
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IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

R A D I O - E L E K T R A
Koncesjonowane przedsiębiorstwo 
e le k ro te c h n ic z .n e  . i ra d jo w e

L w ó w ,  f t o p e r n i R a  2 3
Poleca: lampy, świeczniki, żarówki oszczęd­
nościowe, specjalne głośniki do detektorów

W Ł A S N E G O  W Y R O B U !!
KO ŁDRY, M ATER AC E, PODUSZKI, 
KOCE, B IE L IZ N Ę  PO Ś C IE LO W Ą  

POLECA MA&IAH MLEKO 
L W Ó W , H O R A L N IC K A  6  
F I L J A i  G R Ó D E C K A  81  E Z _I

Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 
się w jednym dniu 663

Jeżeli wykwintną I tanią
G A R D E R O B Ę  DZiEClĘCĘ

to tylko w  magazynie

Lwów, ul. św. Mikołaja 3 8

STROJE NARCIARSKIE
DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECINNE, najlepsze 
materiały, najnowsze kroje, najniższe ceny

„PA U L IU M "
Ł w 6 w ,  « l -  H e t t r . a ń s K s  2 2 .
obok Miejsk. Muzeum Przemysł. 1390

M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
lacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin- 
:ne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
joleca F r . Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą ­
ta ja  5 — (stolarnia i  skład w podwórzu). 73

Rok założenia 1887

f u t r a !
i  P R Z E R Ó B K I ,  
n a j s o l i d n i e j  i  n a j t a n i e j  “ 
1424 w y k o n u j e  i i r m a  a

F .iJ .C u b e lsc y  ■
Lw ów , K o to w sk ie go  5, telef. 248-70 »

Aie i j t m i i i t  swoim
Kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie m eb le  — 
wstąp 1 oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cermę, ktpra posiada stale na składzie: 
syp .a in łe , ja d a ln ie , s a io n y , g a o m ety  
m ęsk ie , ta p c za n y , otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne'  według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na oogoone 
saman sp ła ty  bez weksli. s b b b m i  
W Y T W O K N .A  MEBLI, Lwów, Leona 
Sap iehy  8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
listopada b. r. dodajemy K arnisze B ez­

p ła tn ie . Bon przedłożyć. : 863

KU RADIOFONIZACJI WSI. Związek 
Pracowników Samorządu Terytorialnego od 
dłuższego czasu współpracuje wydatnie z 
Polskim Radio w kierunku radiofonizaCji 
wsi. Pracownicy samorządu terytorialnego, 
w zrozumieniu istotnych wartości radia dla 
rozwoju zrycia kulturalnego wsi, prowadzą 
intensywną propagandę radia, zarówno na 
terenie gmin wiejskich, jak również i miej-' 
skich. W ub. roku na terenie gminy Lubień 
w pow. włocławskim było tylko 25 radio* 
odbiorników, w chwili obecnej jest ich już 
105, tak, że co dziesiąta rodzina posiada a- 
parat radiowy. Ostatnio gmina Lubień o» 
trzymała zaszczytne pierwsze miejsce w ilo­
ści posiadanych radioodbiorników.

H oT batek’
NA

B E Z R O B O T N Y C H !

Z  G r ó d k a  J a g i e ł .

WYPADEK GŁUCHONIEMEGO
N A  TORZE KOLEJOWYM 

Gródek Jagielloński,'1 9 .  11. (Tel. 
•wł.) Dó licznych wypadków, .jakie 
wydarzają się . często na linii kolejcj- . 
wej Lwów—Janów,. która . biegnie 
wzdłuż szosy Janowskiej i nie posiada, 
żadnych urządzeń zapewniających bez 
pieczeństwo ruchu na szosie, dołączyć 
należy nowy wypadek'.

Pociąg towarowy, zdążający do ]a* 
nową rano, potrącił idącego szosą Mi* 
kołaja Dojdenkę, głuchoniemego ze 
wsi Porzecze Janowskie, który rzuco­
ny o ziemię doznał dotkliwych obra* 
żeń cielesnych na rękach i głowie. Wła 
dze prowadzą dochodzenia.' ■ •

Z e  S t a n i s ł a w ó z y a

NORMALIZACJA STOSUN* 
KÓW  W  M. K. K. O . Po przeprówa* 
dzonej reorganizacji technicznej Kasy 
i  dzięki wydatnemu poparciu przez 
Skarb Eaństwa, M. K. K. Ó. w Stani* 
sławowie podjęła znowu swoje nor* 
małne czynności. Obecny stan M. K.
K. O. oraz dotychczasowe prące nad 
technicznym uporządkowaniem Kasy, 
zostały przedłużone przez kómisarycz 
ny Zarząd Kasy i  komisarza rządowe* 
go prof. Mianowskiego na konferencji 
prasowej.

Usanowanie Kasy w  dużej mierze 
zawdzięczyć należy faktowi zadłużę* 
nia się w  M. K. K. O. samorządu miej 
skiego w  Kasie. Mimo bowiem para* 
doksalności tego faktu, można było 
upłynnić większą ilość gotówki, co 
wraz z pomocą Ministerstwa Skarbu 
wyrażającą się sumą 2 i pół miliona 
żł., udzielonych z kredytów pomocy 
dla instytucyj finansowych, przyczy­
niło się do normalizacji stosunków.

P. Minister Skarbu zamianował na 
czas reorganizacji Kasy, dwuosobowy 
Zarząd w osobach pp. dr. Roszka i 
Pietrońskiego. Obecnie Kasa przystą* 
piła już do wypłacania wkładów w 
nieograniczonej ilości, zaś w najbliż* 
szych dniach zacznie udzielać pozy* 
czek. N a konferencji tej pp. komisa* 
ize wyjaśnili sprawę wypówiedzóńia 
przez Kasę dłużnikom długoferminó* 
wych pożyczek hipotecznych. Mini* 
sterstwo Skarbu stanęło bowiem na 
stanowisku, że Kasy Oszczędności •' są 
instytucjami kredytu krótkotermino* 
wego. To też od wypowiedzenia poży* 
czek długoterminowych, została uza* 
leżniona dalsza pomoc Min. Skarbu.

STANISŁAWOWSKA MŁO* 
DZIEŻ SZKOLNA A  L. O. P . P. W  
mieście naszym odbyło sie zebranie 
Opiekunów Kół szkolnych L. O. P. P. 
na którym omówiono wyniki prac- 
Kół szkolnych w  ub. r. W  r. sprawo­
zdawczym istniało na terenie Stanisła* 
wowa 28 Kół szkolnych L. O. P. P., 
z ilością 3845 członków. W  Kołach u* 
rządzono ogółem kilkaset odczytów, 
pogadanek i wyświetleń filmów oraz, 
przeźroczy na temat lotnictwa i 
oraz urządzono szereg kursów mo* 
delarstwa lotniczego i innych imprez. 

Z  T a r n o n o l a

WYPADEK NA M ECZU BOK* 
SERSKIM. N a meczu bokserskim 
między Padillą a Ż. R. K. S., jeden z 
zawodników R, Kołodnieki uderzył 
swego przeciwnika D. Kurza, tak nie* 
szczęśliwie, iż ten doznał obrażeń we* 
wnętrznych. Przewieziony- do szpitala 
poddać się musiał operacji nerek. Stan 
zdrowia Kurza jest ciężki.

ZAKOŃCZENIE KURSU STRA.* 
ŻACKIEGO. Onegdaj odbyło się za­
kończenie' kursu strażackiego męskie*

• go Illsgo stopnia dla d*ców óddzia* 
łów Ochotniczych .Straży Pożarnych i 
żeńskiego I*go stopnia dla żeńskiej 
służby sam. poż. z terenu całego Okrę* | 
gu. W  dniu tym. odbyły się również 
egzaminy, ćwiczenia i ' pokazy na pla* 
cu przy ul. Kopernika, jak również 
wspólny obiad. -

CHRZEŚCIJAŃSKA SPÓŁDZIEL 
N IA  DLA HANDLU SŃóRAMI W 
TARNOPOLU. Związek plantatorów 
tytoniu w Tarnopolu otworzył przy 
ul. 3 Maja 1. 10, (obok sklepu Kółka

Rolniczego) Spółdzielnię dla handlu 
skórami. Zaopatrzona dostatnio w .  
skóry wierzchnie i podeszwowe, po* 
siadająca nadto dział dodatków szew* 
śkich, spółdzielnia ta ma zą zadanie 
sprzedaż, rolnikom, majstrom szew­

sk im  i "t.,p. skór nabvwanvcn bezpó* 
średnio, w .garbarniach, Ceny stałe- 
przy uwzględnieniu bardzo niskiego 
zarobku wskazują,', że zadaniem spół* 
dzielni jest służenie ogółowi odbior* 
ców, a nie gromadzenie kapitałów po* 
w.stałyćh z nadmiernych. zysków. No* 
wa placówka . chrześcijańska przyczyni 
się na pewno do. umocnienia naszego 
życia gospodarczego.
. Związek plantatorów tytoniowych- 

w Tarnopolu zapowiada otwarcie w 
niedalekiej przyszłośoi również i in*. 
nych działów handlowych, o czym je* 
dnak dowiemy się w stosownym 
czasie. .

5*CIU NIEZNANY CH OSOBNI* 
KÓW  dostało się dnia 17 bm. po wy* 
biciu w  ścianie otworu do mieszkania 
Łukasza Rudego w  Lipowcach pow. 
Przemyślany, gdzie po steroryzowannt 
domowników zabrali futro i większą 
ilość płótna i garderoby.

Z  ŻYCIA Z. O. R. W  TARNOPO* 
LU. W  dniu próby sprawności Z. O. 
R. zebrali się członkowie tarnopol* 
skiego Koła Z. O. R. w sali odczyta* 
wej T. S. L., w liczbie 53 osób, celem 
wysłuchania specjalnej audycji radio* 
wej z Warszawy. Zebrani wysłuchali 
w skupieniu .przemówień: . gen. bryg. 
Głuchowskiego, . wicemin. Spraw 
Wojsk,;, gen. bryg, dra Góreckiego, 
prezesa Zarządu Głównego Z. O. R. 
i gen. bryg. Dąbkowskiego, komęn* 
danta Głów. Federacji P. Z. O. O., 
którzy mówili o potrzebie organizo­
wania się, wytężonej pracy nad sobą i 
zadaniach obecnych i przyszłych ofi*

■ cera rezerwy. •
Po wspólnej fotografii, prezes miej* 

scowego Koła dyr. ,Yóit zachęcił jesz* 
cze raz zebranych do wytężonej pra* 
ćy, jakiej obecna chwila wymaga.

KURS WIEJSKIET-. PRACY . GO* 
SPODARGZO * OŚWIATOWEJ W  
TARNOPOLU., Dnia 25. b-. . m, roz* 
pocznie się, w Tarnopolu w gmachu 
dawnej szkoły - rolniczej w Zagrobeli 
6*ciotygodniowy kurs przygótowaw* 
czy do wiejskiej pracy gospodarczo* 
oświatowej, zorganizowany przez Zw. 
Okr. T. S. L. w porozum' eniu z MTR 
i Pów. Kom. Oświat. Opłata, wynosić 
będzie 5 zł. wpisowego i 15 zł. zs 
ńaukę i  utrzymanie. Nie są wyklucżo* 
ńe częściowe zwolnienia w  wypadkach 
zasługujących na uwzględnienie.

Podania z świadectwem maturalnym 
wzgl. zawód., metryką chrztu, życiory­
sem, poleceniami paraf, urzędu, gm. i 
polskich organizacyj, kierować należy 
natychmiast do Zarządu Zw. Okr. Kół 
T. S. L. w  Tarnopolu, ul. Kacząły 1.4, 
(parter). — Przyjęci, którzy będą za­
wiadomieni, mają przynieść ‘ze sobą 
pościel, siennik (bez słomy), przybory 
do jedzenia i mycia,

KONFERENCJA PRASOWA W  
TARNOPOLSKIEJ . KOMENDZIE 
P. W . N a konferencji prasowej, odby*- 
tej z inicjatywy władz P. W . i W . F., 
kpt. Kruczkowski wysunął projekt u* 
tworzenia Komisji sportowej, w  której 
skład weszliby również członkowie 
poszczególnych klubów, a któraby 
miała za zadanie czuwać nad rózwo* 
jem życia sportowego naszego miasta. 

Z P o d h a j e ć

PRÓBA SPRAWNOŚCI Z. O. R; 
Zarządzona przez naczelne organa Z. 
O. R. w Warszawie próba sprawności 
organizacyjnej członków Z. O. R. na 
całym terenie. Państwa wypadła w 
podhajeckim Kole Z. O. R. doskona* 
le. W  sali-W ydziału Pow. zjawili się 
na wezwanie oficerowie i podchorążo* 
wie rezerwy tutejszego Koła z wyjąt* 
kiera trzech, którzy swoje nięprzyby* 
cie usprawiedliwili. Zebrani wysłucha* 
li przez radio przemówień pp. Gene* 
rałów Głuchowskiego, Góreckiego i 
Dąbkowskiego, przeprowadzili poga­
dankę na aktualne tematy związane z 
pracą Żwiązku po czym dokonano 
zdjęcia fotograficznego uczestników.

zebrania. Zdjęcie to będzie przesłane 
wraz z raportem do Komendy Głów* 
nej Z. Q. R. w Warszawie.

L. M. K. W  PODHATCACH, 
Onegdaj odbyło się w Podhajcach 
nadzwyczajne walne zebranie Oddzia* 
łu Ligi Morskiej i Kolonialnej na któ* 
rym obecny był delegat tarnopolskie* 
go Okręgu L. M. K. prof. St. Juzwa. 
W ybrany zarząd w  osobach pp. Czo­
pa, Dąbka, Gomutkowicza. Habra, Ja* 
strzębskiego, Mazurkiewicza. Manisz* 
czaka, ks. Nawrockiego, dr. Niem* 
czyckiego, nacz. Radowskiego, nacz. 
Rytarowskiego, starosty Sardeckiego, 
dyr. Tesalskiego, Winczuka, dr. Wła* 
dyka, dyr. Zarębiny i  Zaręby, daje 
gwarancję intensywniejszej niż do* 
tychczas pracy nad szerzeniem idei L. 
M. K. na terenie ziemi pódhajeckiej.

Z Rzeszowa

SZOWIE. Ruchliwy Związek Popie* 
rania Wytwórczości Z . Rz. wystąpił z 
inicjatywą budowy „Domu Społecz* 
nego", w którym ogniskowałoby całe 
życie organizacyjne i społeczne powia* 
tu. Dnia 27 bm. odbędzie się zebranie, 
na które Związek zaprosił prezesów 
wszystkich organiazcyi z tut. terenu.

ROZBUDOW A SIECI WODO* 
CIĄGOW EJ I  FILTRÓW. W  związ* 
ku z dokonaną w lecie. budową no* 
wych 10 km sieci wodociągowej Za­
kłady Wodociągowe przystąpiły do 
rozbudowy filtrów. Istniejący obecnie 
1 filtr pośpieszny nie wystarcza do 
Oczyszczenia, potrzebnej ilości wody, 
wobec czego obecnie są w toku budo* 
wy 4 filtry powolne, które zostaną od* 
dane do użytku za kilką tygodni.

NOW Y ZARZĄD ODDZIAŁU 
ZW IĄZKU LEG. POLS. Wobec re* 
zygnacji dotychczasowego Zarządu 
Oddziału Związku Leg. Pols. oraz re* 
zygnaćji prezesa Oddziału dra Węglo* 
wskiego, Zarząd Okręgu mianował' 
Komisarzem Oddziału ppłk. Woźnia* 
kowskiego dcę 10 D. A. K=u. Nowo, 
mianowany • komisarz zaprosił do 
współpracy m. in. ob. Chmielowca, 
Ślusarczyka, Polańskiego, Wiatra oraz 
mjr. Zarembę. Nowy Zarząd ukonsty*' 
tuował śię, w  ub. czwartek.

Z DZIAŁALNOŚCI SEKCJI ŻE* 
GLU G I ŚRÓDLĄDOWEJ. Istniejąca 
od 5*ciu lat Sekcja Żeglugi Śródlądo­
wej L. M. K. dzięki inicjatywie obec* 
nego kierownika prof. St. Mazurkie* 
wieża i poparciu Oddziału L..M. K. 
osiągnęła w  tym krótkim czasie cały 
szereg sukcesów zarówno w dziedzu 
nie propagandy sportu wioślarskiego,, 
jakoteż w dziedzinie wyszkoleniowej.

W  r. 1934 podczas niebywałego wy* 
lewu Wisłoka, wyprawiłao Sekcja kil* 
ku swych członków ną'spływ  do mo*. 
rza; w r. 1935 urządziła Sekcja obóz 
wędrowny,, który odpłyną! W 'slą dc 
Puław, oraz obozy na Bugu i Dnie* 
Strze; ub. łatą 2*ch członków Sekcji 
przepłynęło w 9*ciu dniach kajakiem 
trasę Rzeszów * Tczew * Gdynia, 
gdzie wzięli udział w Święcę Morza. '

Obecnie do Sekcji należy około 10C 
członków. Sekcja posiada 15 kajaków,
2 łodzie i liczny sprzęt turystyczno* 
wioślarski,

OTW ARCIE CZYTELNI DLA 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. Onegdaj. 
nastąpiło uroczyste otwarcie czytelni 
T. S. L. dla młodzieży szkolnej.

Czytelnia otwarta jest po południu 
w lokalu obok Czytelni, miejskiej im. 
Marsz. Piłsudskiego.

Z  Z a l e s z c z y k

BACZNOŚĆ TURYŚCI. W  Czer* 
wonogrodzie odbyło się zebranie Ko* 
mżtetu Budowy Domu Ludowego pod 
przewodnictwem starosty Krzyżanów* 
skiego, na którym uchwalono przezna 
czyć piętro domu na schronisko dla 
turystów oraz prowadzenie pensiona* 
ta, co z pewnością liczne wycieczki 
zwiedzające Czerwonogród powitają 
z zadowoleniem, gdyż dotychczas nie 
było żadnego ponreszczenia, ani też 
gospody. W  związku z powyższą u* 
chwałą ma Komitet poczynić starania 
o uzyskanie kredytu na kompletne 
w ykończenie domu*
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SOBOTA, DNIA 21 LISTOPADA 
Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo*

rze". — 633 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z 
płyt. — 7.15 Dziennik poranny. — 7.25 
(Lw.) Program na dzisiaj. — 730 (Lw.) 
Parę informacji. — 735 (Lw.) Muzyka lekka 
z płyt. — 8.00 Audycja dla szkół. — 1130 
Audycja dla szkół. — 11.57. Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 Koncert w wykonaniu 
„Almar i Otton'* z udziałem 2 fortepianów, 
12.40 „Skrzynka rolnicza". — 12.50 Dzień/ 
nik południowy. — 14.30 Teatr Wyobrażnt 
dla dzieci. — 15.00 Wiadomości gospodaw 
cze. — 15.15 (Lw.) Koncert reklamowy. — 
1530 (Lw.) „Nasz program". — 15.35 (Lw.) 
Muzyka lekka w wykonaniu Orkiestr Cy* 
gańskich -  (płyty). — 15.50 (Lw.) ? ? ? 
(trzy pytajniki) — w opracowaniu Marlu* 
sza Nowiny. — 16.00 (Lw.) Liszt: Koncert 
E. Moll — (Braiłowski) — (płyty). — 16.15 
Koncert Orkiestry wileńskiej. — 17.00 Kon« 
cert solistów. — 17.50 „Przegląd wydaw« 
nictw". — 18.00 Wiadomości sportowe. — 
18.20 (Lw.) Ryszard Tauber śpiewa piosen* 
ki — (płyty). — 1835 (Lw.) Lwowski felie* 
ton aktualny: „Album Podhala" Tadeusza 
Pieniążka — wygłosi Henryk Zbierzchow* 
fki. — 1850 Pogadanka aktualna. — 19.00 
Audycja dla Polaków za granicą. — 19.30 
(Lw.) „Na swojską nutę" — lekka audy» 
cja muzyczna w  opracowaniu Jana Leskie* 
go, w wykonaniu: Walerii Jędrzejewskiej, 
„Wesołej Piątki", Orkiestry Mandolinistów

„Hejnał" i konfcrensiera — ze Lwowa na 
wszystkie Rozgłośnie Polskie. — 20.30 No« 
wości literackie. — 20.45 Dziennik wieczór* 
ny. — 20.55 Pogadanka aktualna. — 21.00 
Koncert w wykonaniu Orkiestry Symfoni* 
cznej Polskiego Radia. — 22.00 „Kukułka 
Wileńska". 2230 (Lw.) Pod znakiem tańca# 
— (płyty). — W przerwie o godzinie 22.55: 
Ostatnie wiadomości (z Warszawy).

Ośrodek zarybiony dla wo­
jewództw połudn.-wschodnich

Komitet Zarządu Funduszem Ochro* 
ny Rybołówstwa postanowił założyć 
ośrodek zarybiony dla potrzeb woje* 
wództw południowo * wschodnich. W  
tym celu wyasygnowano sumę 100.000 
zł., za którą kupi się i odpowiednio 
urządzi obszar wielkości około 75 ha, 
należący do majątku Jeżupol, którego 
właścicielem jest hr. Dzieduszycki. 
Teren ten położony jest pod Stanisła* 
wowem, przy u j‘ciu Bystrzycy do 
Dniestru. Pobuduje się stawy i urzą* 
dzenia dla wychowu materiału żary* 
bionego dla wód otwartych.

Właścicielem ośrodka będą Związki 
ochronne obwodów rybackich, znaj* 
dujące się na terenie województw lwo­
wskiego, stanisławowskiego i tarno* 
polskiego.

|  O G Ł O S Z E N I A - )
| P O M O C  L E K A R S K A  |

O b lig a c je  Pożyczek Państw.
w  p e łn ej w artości przyjmuje przy wykonywaniu r o b ó t  

d e n t y s t y c z n y c h  1432
Z A K Ł A D  T E C H N IC Z N O - D E N T Y S T Y C Z N Y  L. BLINDA L w ó w ,  obecn ie BATOREGO 4

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za

ałowo.

SŁUŻĄCE
pokojówki, bony, poszukują 
posady. Informacje bezpłat* 
ne. Biuro Lelewela 5. 4633

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszcza, 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.
CZWARTAKÓW 6 

3 pokoje, kuchnią, komfort, 
do wynajęcia. Telef. 228-80 
_____________________4609

SAPIEHY 49.
Trzy i czteropokojowe — 
mieszkania komfortowe — 
do wynajęcia. 4614

CZTEROPOKOJOWE 
pelnokomf ortowe. Supiń*
skiego 8. 4634

POKÓJ
z utrzymaniem lub bez dla 
pań (panienek) do wyaajęs 
eia. Sakramentek 4, parter, 
jirzez ganek, m. 5. 4632

POKÓJ
Joncczny, umeblowany, bal 
kon, do wynajęcia, solid­
nym. Piłsudskiego 3, m.-7.

4631

3 POKOJE
kuchnia, do wynajęcia. Li­
stopada 12 — Wiśniowiec* 
kich 1. 4630

URZĘDNICZKA 
poszukuje ładnego pokoju z 
przedpokojem w centrum od 
1 grudnia. Oferty z poda, 
niem szczegółów do Admin. 
pod „Suchy i  ciepły". 4617

POKÓJ
nyża i  kuchnia ao wynaję* 
cia. Lwów, Zadwórzańska 
81, między 10—1. 4618

POKÓJ
umeblowany, separowany, 
telefon, dla pana na posa­
dzie. Hofmana siedem — 
mieszkanie siedem. 4616

BAJKI 27
Czteropokojowe, pełnokom* 
fortowe, korytarzowe, • bal. 
kon na I. piętrze, zremonto, 
wane, tanio do wynajęcia. 
Wiadomość: — Telefon nr. 
250-01. 4613

POKÓJ
umeblowany z łazienką, cie. 
pły, słoneczny, niekrępują* 
cy. Wynajmą solidnemu pa. 
nu na stanowisku. Gospoa 
darz. Supińskiego 9, mieszk. 
pięć._________________ 4620

POTOCKIEGO 49 
trzy pokoje kuchnia pełno- 
komfortowe, centralne ogrze­
wanie, zaraz do wynajęcia. 
Dozorca wskaże. 4608

POKOT
utrzymanie. Zygmuntowska 
11 A, 1. p., m. ośm. 4621 

DO W YNAJĘCIA  
nieumeblowany pokój ka< 
walerski, niekrępujący. — 
Pckój, kuchnia, mansardo­
we, bezdzietnym, solidnym. 
Boczkowskiego 31. Piętnasta 
— siedemnastej. 4615

4 POKOJOWE, 
mieszkanie, komfort. Lele­
wela pięć, teł. 281*24. 4622

STUDENT
Politechniki, — poszukuje 
przyzwoitego pomieszkania' 
wraz z utrzymaniem, przy 
kulturalnej katolickiej rodzi* 
nie. Może udzielić korepe. 
fycji. Listy z podaniem wa­
runków pod „Zdecydowa* 
ny" do Adm. 4623

POKOT
z  kuchnią do wynajęcia, Ła* 
zarza ośm. 4624

POKOT
kawalerski z komfortem, o* 
sobnym wejściem do wyna­
jęcia. Magazynowa- 2, I. p., 
drzwi cztery, boczna Bema.

4625
SA M O TN A

odnajmic umeblowany po* 
kój Panom lub Paniom. — 
Wygodny. Zielona 84, do* 
zorca wskaże. 4626

POKÓJ
z kuchnią, komfort, elektry. 
ka, zaraz do najęcia, 22 zł. 
Lewandówka, Zagroda 11.

4627

KOMFORTOWY  
jedno dwuosobowy pokój, 
słoneczny, ciepły, solidnym 
odnajmę. — Dąbczańskiej 
7/XV, boczna Ossolińskich.

4628
POSZUKIWANY 

pokój umeblowany, z osob­
nym wejściem, zaraz. — Li* 
sty „Tanio" do Adm. Dz. P.

4629

TZYPOKOTOWE 
komfort, remontowane, za­
raz do wynajęcia. Ujejskie, 
go 10. Tel. 114-08. 4635

KARPACKA PIĘĆ. 
Pokói kawalerski z przedpo* 
kojem, oraz 2 pokoje, 
przedpokój i mała nyża z 
kuchenką gazową; oba mie, 
szkania frontowe, ciepłe, za­
raz do wynajęcia. Oglądać 
11—3 w południe. Bliższa 
wiadomość u dozorcęyni 
względnie telefon 289,15.

4637
PIĘKNE

3 i 4 pokojowe mieszkanie, 
komfortowe, cieple. — Gro­
chowska 33. 4605

W O LN E  P O S A D Y

SPRZEDAWCY 
akwizytorzy i  pracownicy 
magazynowi z praktyką w 
zakresie artykułów wodocią­
gowo » sanitarnych i  tcchni* 
ęznych poszukiwani. Zgło­
szenia z odpisami świadectw 
pod „Sanitaria" do Admini* 
stracii. 4636

j  S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie j handlowe po 10 

groszy.
CZTERNASTODNIOW A  

wielka, tania, sprzedaż Fi» 
ranek, Kap, Brokatów, ta* 
bletek, crochct na wagę. — 
Freilich, Sykstuska 21.

1243

F O R T E P IA N Y
k r ó t k i e ,  
n ajn ow sze  
modele, wiel­
ki wybór, ta­
nio sprzedaje 

HAMAK
Lwów, Piłsudskiego 21,1. p.

KATOLICKA
konfekcja, poleca kostiumy, 
płaszcze damskie od 35 zł. 
Lwów, Rynek 26, w sklepie 
Endersa. 1287

OBUWIE na jtań sze —  
BgaHggHBB —  najlepsze 

poleca
L .  T .  S K R Z Y P E K

Lwów, Halicka 4. 
Telefon 244 - 70.

MIÓD
lipcowy, chluba Podola, nie, 
zbędny dla dzieci, starców i 
chorych, odmładza, wydęli, 
katnia pleć, przydłuża życie. 
Dowody wysyłam. Blaszan* 
ki oblane woskiem, kilogram 
1.80 fr. Korzeniewicz, eme­
ryt pocztowy, Zbaraż. 4459

FORTEPIANY - PIANINA
S p r z e d a ż ,  
n a j e m ,  
k u p n o ,  
o  k a z j e. 
Towai gwa­
rantowany.

lwów, batorego 7 Tel. 111-20

SYPIALNIA
styl nowoczesny, jasna, do 
sprzedania. Winniki, ul. Ma­
tejki 1. 52, stolarnia Kornia- 
ka. 4606

SPRZEDAM
stół, kanapkę rozkładaną, 
lustro ze stolikiem (konso­
la), łóżko, nuty poważne i 
lekkie, Głęboka 21, m. 15, 
I. p. Oficyna przez ganek.

4599

P R Y Z M A T Y
ta śm y  m iern icze  poleca f-a
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel.234-24. P. K. 0 . 143.590 

RAPORTA
gospodarcze, kwitariusze la- 
sowe, kalendarze A B L. 
Lwów, Legionów trzy. 4439

Daj grosz na T. S. L

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

R Ó Ż N E

SKLEP
w centrum, urządzony, z to* 
warem, lub bez, okazyjnie 
odstąpię, pod „Okazja" — 
Dziennik Polski. 4612

LOKAL
warsztatowy ód 1 grudnia 
do wynajęcia. Łazarza pięć.

4619
PRZECIW

dymieniu się, patentowane 
nasady kominowe, składy i  
pracownia blacharska, ~  
Lwów, Wronowskich 6, tel. 
201*66. 4561

1 Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr. 5973, 7416

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 

VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbo­
wych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 1. Urząd Skarbowy we 
Lwowie podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 27 listo­
pada 1936 r. o godz. 11-tej w lokalu przy ulicy Janow­
skiej 60, celem uregulowania zaległego podatku przemy­
słowego Józefa Thoma i Syn, dla Wydziału II/5 Izby Skar­
bowej, odbędzie się sprzedaż z licytacji ruchomości: 2 kasy 
ogniotrwałe, 3 biurka do pisania, 1 maszyna do pisania 
„Underwood", 10 krzeseł, 1 zegar ścienny, 3 pary krów 
gniadych, 3 wozy ciężarowe, 4 wozy piekarskie, oraz 100 
cetnarów mąki żytniej na chleb 65% na łączną kwotę 
3.410 zł.

Zajęte przedmioty oglądać można w dniu licytacji od 
godz. 9-tej do 11-tej.
1449 N a c z e ln ik  U r z ę d u

1. Urząd Skarbowy we Lwowie 
Nr. 5837

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 

VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbo­
wych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 1. Urząd Skarbowy we 
Lwowie podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 25 listo­
pada 1936 r. o godz. 1P30 w lokalu przy ulicy Zielonej 20, 
celem uregulowania zaległych należności podatku prze­
mysłowego firmy „Karpalit" S-ki akcyjnej, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji a to: 6 bali papieru do robienia tutek, 
oraz 11 bali papieru w rulonach o łącznej kwocie 630 zl.

Zajęte przedmioty oglądać można w dniu licytacjj od 
godz. 9-tej do godz. 11-tej. :
1451 Naczelnik Urzędu

4 Urząd Skarbowy we Lwowie 
TW. 26245/1

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia, 25 

VI, 1932 r. (Dz, U. R. P. 62, poz. 580) o postępowaniu egze­
kucyjnym Wiadz Skarbowych, podaje się do ogólnej wia­
domości, że dnia 27 listopada 1936 r. o godz. 9’40 w lo­
kalu 4 Urzędu Skarbowego we Lwowie, pi. Goiuchowskich 1, 
celem uregulowania należności w podatku dochodowym
1 kryzysowym, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wy­
mienionych ruchomości, a to: Kasa ogniotrwała, wartość 
szacunkowa 250 zl., maszyna do pisania, 220 zl., kredens 
ciemny z płytą marmurową, 80 zl., biurko jasne i ciemne
2 sztuki, 100 zł., 1000 szt. różnych okuć budowl., 1.200 zl.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 27 listopada 1936
od godz, 9 10 do godz. 940 w lokalu 4 Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, pl. Goiuchowskich I. 1.

Kierownik Urzędu Skarbowego 
1448 N a h llk

4 Urząd Skarbowy we Lwowie
Tyt. w yk. 17225, 14311, 4373

Obwieszczenie o Bscytaeji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministów z dn|a 25 

VI. 1932 r. (Dz. U. R P. Nr, 62, poz. .580) o postępowaniu 
egzekucyinym Władz Skarbowych, podaje sie do ogólnej 
wiadomości, że dnia 27 listopada 1936 r. o godz. lÓ-tej 
w lokalu 4 Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. Goiuchow­
skich 1, celem uregulowania należności Urzędu opłat stem­
plowych i Magistratu m. Lwowa za kanai i wodociąg, odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości 
a to: psycha jasna dębowa, wartość szacunkowa 60 zł„ 
kredens orzechowy jasny, ICO zl., duże lustro z podstawą, 
80 zł., biurko orzechowe ciemne, 40 zł., szafa orzechowa 
ciemna, 80 zł., narzuta na otomanę, 30 zl., otomana gobe­
linowa, 30 zł., 2 fotele gobelinowe, 30 zł., maszyna do szy­
cia Singera, 70 zl., 2 szafy dębowe jasne, 20 zl. biurko dę­
bowe jasne, maie, 15 zl.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 27 listopada 1936 
od godz. 9 45 do godz. 10-tej w lokalu 4 Urzędu Skarbo­
wego we Lwowie, pl. Goiuchowskich I. 1.

Kierownik Urzędu Skarbowego 
1450 N a h lik

CENNIK. O G Ł O S Z E Ń
|  O g łoszen ia  w  te k ś c ie :  Na pierwszej slrcnie zl. 0'90. W tekście od 2 - 5  sti. zl. C70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0-50. Cala pierwsza strona zł. 1.100.
1 Cala sirona od 2—5 zl. 1.100. Cała strona od 6-tej zl. 650. — O g ło szen ia  za t e k s te m :  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zt. 0-18.
1 N ek ro lo g i: zt. 0-50 za mm. jednoszpalt. — O g ło szen ia  cirohne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'C5., handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0-03, matrym. zł. 0’15.
9 Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w.tekście ma 4 larry, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zm ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j , o s o b is t e  zl. P50 za mm. (strona 4-ro iarrowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Vvdawcą: Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow..- Dr. Klaudiusz Srabyk.
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polslriego. Lwów. ul. Zisaorowicjta 15.


